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CZĘŚĆ URZĘDOWA
P a t e n t  C e s a r s k i  

% (lnia 20 marca 1893 r.
w sprawie zwołania Sejmów Czech, Galicyi, 
A ustryi Górnej i Austryi Dolnej, Styryi, K rai­
ny, Bukowiny, Tyrolu, Y orarlbergu, Gorycyi 

i Gradyski.

iłly Franciszek Józef Pierwszy,
z ł a s k i  Bożej C e s a r z  A u s t r y i ;

Król W ęgier i Czech, Król D alm acyi, K roa- 
cyi, Sławonii, Galicyi, Lodom eryi i Iliiryi, 
Król Jerozolim y etc.; Arcyksiążę A ustryi, 
W ielki Książę Toskany i K rakow a; Książę 
L otaryngii, Salcburga, Styryi, K aryntyi, 
K rainy i Bukowiny; W ielki K siążę Siedm io­
grodu; M argrabia Morawy; Książę Górnego 
j Dolnego Szląska, Modeny, Parm y, P ia- 
ceucyi i G uastalli, Oświęcim ia i Z atora , C ie­
szyna, F riu lu , Raguzy i Z a d a ru ; uksiążęeo- 
ny H rabia  H absburga i Tyrolu, K yburga, Go­
rycyi i G rad y sk i; Książę T ryden tu  i B m e -  
n y ; M arg rab ia  Górnych i Dolnych Łużyc i 
w I s try i ;  H rab ia  H ohenem bsu, F e ldk irebu . 
B regencyi, Sonnenbergu etc.; P a n  Tryósfcii, 
K ottaru  i M archii W endyjsk iej; W ielk i 

W ojewoda Serbii i t. d.

wiadomo czyn im y:
Odroczone na mocy Naszych postano­

wień z dnia 11 września 1892 i 26 lutego 
1898 Sejmy krajowe, zostają zwołane do 
swych prawnych miejsc zebrania, celem pod­
jęcia napowrót swych czynności, a mianowi­

cie Sejmy królestwa Czech i księstw a Styryi 
na 6 kwietnia 1893 r., Sejm uksiążęconego 
hrabstw a Tyrolu na 12 kw ietnia 1893 r., 
Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z W ielkiem  Księstwem Krakowskiem na 24 
kwietnia 1893 r., wreszcie Sejmy dolnej A u­
stryi i górnej Austryi, Krainy, Bukowiny, 
Y orarlbergu i Gorycyi-Gradyski na 20 kwie­
tnia 1893 r.

D an w Naszem głównem  i stołecznem  
mieście W iedniu dnia 26 marca w roku 
tysiącznym ośm setnym  dziew ięćdziesiątym  
trzecim, Naszego panow ania czterdziestym  
piątym.

Franciszek Józef w. r.

T a a f f e  w.  r ,  F a l k e n h a y n  w. r., 
W e 1 s e r  s h e i m b w . r.. G a u t s c h  w. r., 
B a c ą u e h e m  w. r., S c  h o n  bo  r n  w. r., 
Z a l e s k i  w.  r., S t e i n b a c h  w. r.,

P. M inister handlu zatw ierdził pono­
wny wybór Teodora B a r a n o w s k i e g o ,  na 
prezesa i A lberta M e n d e l s b u r g a  na wi­
ceprezesa Izby bandlowo-przemysłowei w Kra­
kowie, na rok 1893.

Dyrekeya poczt i telegrafów zezwoliła 
na zamianę miejsc służbowych asystentom 
pocztowym Józefowi D w o r a k o w i  w Ko­
łomyi i Henrykowi C z e r n e r o w i  w Rze­
szowie.

CZĘŚĆ SIEURZĘDOWA
L w ó w , 29 marca.

W Bułgaryi odbyw ają się obecnie przy­
gotowania do wyborów do wielkiej Skupczyny, 
która ma wyrzec ostatnie słowo o projekto­
wanych zmianach w konstytucyi. Publicysty­
czne i dyplomatyczne tedy upom nienia i pro­
testy i  P e tersbu rga , nie zdołały zachwiać 
rządu książęcego w jego postanowieniu prze­
prowadzenia w ustaw ach zasadniczych takich 
zmian, jakie w ydały mu się niezbędne i ko­
rzystne dla kraju ze względu na postanowie­
nie księcia w stąpienia w związki małżeńskie 
z księżniczką z domu katolickiego. Rząd i 
ludność bułgarska przeszły zresztą nad zna­
nym okólnikiem rossyjskim, protestującym  
głównie przeciw zmianie paragrafu 38 kon- 
stytucyi tirnowskiej, jak  najspokojniej do po­
rządku dziennego i nikomu nie postało na­
wet w myśli niepokoić się nim  łub wysnu­
wać z niego poważniejsze dla kraju nastę­
pstwa. Bułgarzy wiedzą z doświadczenia, że 
Eossya najniebezpieczniejszą je s t wtedy, gdy 
zachowuje tajem nicze m ilczenie , nie ma zaś 
powodu jej się obaw iać, gdy niezadowolenie 
swoje objawia za pomocą protestów i zastrze­
żeń prawnych. Kom entarz, jaki pojawia się 
w łaśnie do owego okólnika, zakomunikowa­
nego wszystkim rządom podpisanym na tra­
ktacie berliń sk im , przekonywa, że w Sofiii 
oceniono trafn ie położenie. Ponieważ nie-tylko 
prasa zagraniczna, lecz i rossy jska, o ile 
wolno jej głosić własne przekonania, oświad­
czyła wprost, iż ostatnia przeciw B ułgaryi 
akcya gabinetu petersburskiego była wielce 
niefortunna a poniekąd szkodliwa dla powagi 
Rossyi, zaznaczają z rossyjskich kół oficyal- 
nycb, iż rząd carski nie łudził się naw et na 
chwilę, aby krok jego mógł być uwieńczony 
politycznym rezultatem . Taki rezultat — po­
wiedziano dalej w enuncyacyi ofieyalnej —

mógłby być w tedy tylko osiągnięty, gdyby 
Porta lub inne mocarstwo podpisane na tra­
ktacie berlińsk im , zechciało szczerze stanąć 
na stanowisku Rossyi i popierać je z potrze­
bną forsą u rządu bułgarskiego. Dotychcza­
sowa wszakże postaw a Porty i innych gabi­
netów, nie pozostawiała najmniejszej wątpli­
wości, że one uważają projektow aną zmianę 
konstytucyi bułgarskiej za sprawę wyłącznie 
wew nętrzną, nie dającą im żadnego zgoła 
powodu do rzucania swego słowa na szalę. 
Jeżeli rząd rossyjski, pomimo to ,  czuł się 
spowodowany do wyrażenia^ swego zapatry­
wania o zmianie konstytucyi i potępienia tej 
zmiany, jako niezmiernie szkodliwej dla in­
teresów narodu bułgarskiego, stało się z tego 
tylko powodu, iż chciał z góry pozbawić swych 
przeciwników argum entu „kto milczy, zgadza 
się“, argum entu, który mógłby być kiedyś 
użyty przeciw rządowi carskiemu....

” W  Bułgaryi" przyjęto z n iekłam aną ra-* 
dością do wiadomości powyższe objaśnienie 
okólnika rossyjskiego i nic zgoła nie m ają 
przeciw iluzyi, jakoby Bułgarzy z tajoną w głębi 
piersi n ienaw iścią, znosili jarzmo „uzurpato- 
rów “, Ferdynanda i S tam bułow a, oczekując 
z utęsknieniem chwili wyswobodzenia przez 
braci Słowian z nad Newy. W Sofii i gdzie­
indziej także wiedzą aż nadto dobrze, iż tego 
rodzaju iiuzye, zastrzeżenia praw ne i lam enty 
nad losem „ujarzmionego ludu bułgarskiego 
nie potrafią w niczem zachwiać obecnego 
stanu rzeczy w księstwie. Chociaż bowiem 
w Bułgaryi znajduje się istotnie drobna opo- 
zyeya, któraby rada dostać się do steru z po­
mocą Rossyi, to przecież z drugiej strony 
faktem jest niezbitym, że nie ma tam  russo- 
filskiego stronnictwa w tym d u c h u , któreby 
pragnęło powrotu wpływu Rossyi i któreby 
było gotowe niezawisłość swej ojczyzny za­
mienić na protektorat cara. Oo się tyczy opo- 
zycyi, to składa się ona przeważnie z da­
wnych towarzyszy Stambułowa , którzy odłą­
czyli się od niego z pobudek osobistych. Są 
oni jednak w duszy tak samo przeciwnikami 
R ossyi, jak  mężowie stojący u steru  i zaró-
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JESTEM.
P O W IE Ś Ć  W S P Ó Ł C Z E S N A

(C iąg dalszy).

X.
Nazajutrz Orecki był u pani Nolskiej 

wieczorem. Jakaś nieokreślona nadzieja mó­
wiła mu, że może tam  zastanie Jadwigę, któ­
rej obraz ciągle snuł mu się przed oczyma. 
Wstyd mu było wczorajszego niewłaściwego 
kroku, p ragnął ją za to przepiosić, i zape­
wnić, że intencyi uchybienia jej nie miał; 
czuł bowiem, iż ona jego^ wczorajsze wejście 
do lożv m usiała poczytać za lekceważenie. 
Był z siebie niezadowolony, a to uczucie w 
jaskraw szych jeszcze barw ach przedstawiało
mu to zajście. . . . . . . .

Nadzieja go zawiodła. U pani Nolskiej
było tym  razem tylko parę osób i on musiał 
z wysiłkiem utrzymywać rozmowę, która go 
nużyła. Był roztargniony; słuchał me sły­
sząc, odpowiadał często niewłaściwie , pota­
kiw ał, gdy wypadało zaprzeczyć, uśmiechał 
się nie w porę. Całą jego uwagę pochłaniała 
rozmowa Helci i jej śmiechy dochodzące z 
przyległego pokoju. Zdawało mu się czasami, 
że słyszy głos drugi —  glos Jadwigi — i 
także śm iech jej, który wtórował zabawie 
dziecka. Ten śmiech w dziwny sposób go 
drażnił; wydaw ał mu się nadto swobodnym 
a ta  swoboda nie odpowiadała jego, coraz 
bardziej chm urnem u, usposobieniu. On był 
rozdrażniony, z siebie nie kontent, a ona się 
śmiała. Nie wiedzieć dlaczego, nie zdając so­
bie z tego sprawy, pragnął, aby byli z sobą 
zgodni w tem  uczuciu niezadow olenia, —

sprzeczność była mu p rz y k rą , bolała , jak 
zawód.

—  Pewnie już o wczorajszem poznaniu 
się naszem nie pam ięta!... — myślał. — Coz 
ją  to obchodzić może?... Nieznośna pedan- 
tka!... Obraziła się na mnie bez powodu ... 
Bo i cóż złego zrobiłem ? Ale to zwykła, 
niem iła drażliwość osób tej sfery, w ciągłej 
obawie, aby ich kto nie obraził.... Doprawdy 
nierozumiem po co o tem jeszcze m yślę?...

Pomimo to m yślał ciągle i to tak upar­
cie, że staw ał się coraz bardziej roztargnio­
nym. Pani Nolska, której kilkakrotnie na za­
pytanie nie odpowiedział, zaczęła trochę iro­
nicznie żartować z dystrakcyi artysty.

—  Chyba jakieś nowe plany obrazu 
pana prześladują.... — ozwała się ze śmie­
chem. — Jesteś pan dziś cały wieczór w 
szczególniejszem usposobieniu....

—  Trzeba by skończyć nareszcie por­
tre t Helci.... — bąknął A ugust, z trudnością 
przychodząc do przytomności. —  M artw ią mię 
różne zaległe roboty..,, i jeżeli pani pozwoli, 
to jutro....

— A  propos! — przerw ała pani L iz a .— 
Zapom niałam  panu podziękować.... Uraczył 
pan vyczoraj w teatrze moją jedynaczkę tak 
sowicie cukierkam i, że dzisiaj «ały dzień była 
niezdrowa. Kaprysiła nieznośnie i dopiero te­
raz słyszę, że z poczciwą ciocią Jadzią, któ­
rą um yślnie zatrzym ałam , rozruszała się 
trochę....

—  Z ciocią Jad z ią?  któż to taki?... 
zapytał Orecki chociaż doskonałe wiedział o 
kim mowa. —  Czuł, że mu krew uderza do 
głowy. Na wzmiankę o wczorajszym teatrze 
zarum ienił się po uszy. Nie wiedział co zro­
bić z sobą.

Ciocia Jadzia to kuzynka moja —  
pani Jadw iga Olińska.... Poznał pan już ją 
wczoraj w teatrze — odrzekła pani Nolska, 
z pewnem zadziwieniem widząc zmieszanie 
się Augusta. —  Opowiadała mi to H e lc ia ...

Był pan podobno wczoraj w doskonałym hu­
morze, który się snać wyczerpał, bo dziś.... 
laisse a, desirer....

Zaśm iała się z przymusem, a Orecki 
zżymał się ze złości. Pani Nolska, dotychczas 
przedmiot jego adm iracyi salonowej, wydała 
mu się nieznośna.

W iedział już teraz na pewno, że tam, 
w przyległym  pokoju, o kilka kroków od 
niego była ta  kobieta, która wczoraj tak 
dziwne, niepojęte prawie wywarła na nim 
wrażenie. Dla czegóż —  myślał — człowiek 
naw et w najdrobniejszych wypadkach życia 
nie jest i być nie może panem swojej woli? 
Tak m ała przestrzeń, kilka kroków, — a była 
dla niego nie do przebycia.

Znowu śmiech Helci a potem  głośniej­
sza rozmowa, łoskot upadających na stół 
kawałków drzewa — prawdopodobnie archi­
tektonicznej zabawki — i znowu śmiechy swo­
bodne dwóch głosów....

— A co ? widzi ciocia, nie udało s i ę ! 
wołała Helcia.... Mówiłam —  ja  umiem le­
piej....

— Zaczynajmy na nowo! odpowiedział 
głos drugi dźwięczny, melodyjny — cierpli­
wością wszystko przezwyciężyć można....

— Albo to praw da? pom yślał Orecki. 
Choćbym dokonał cudów cierpliwości, nie 
zdołam przełam ać nawet tak drobnej trudno­
ści, jak n. p. tej, która rai nie pozwala w tej 
chwili przekroczyć progu drugiego pokoju....

W yobrażał sobie w myśli postać J a ­
dwigi, zajętej budowaniem wieży z czworo­
graniastych kawałków drzewa.

—  M ądra zabaw ka! szeptał. A prze­
cież zajmuje ją więcej niż.... wczorajsze wspo­
mnienie.

—  Panu doprawdy coś jest dzisiaj! za­
wołała pani Liza. — Tak roztargnionym  je ­
szcze pana nie widziałam.... Nie przypuszczam 
przecież, aby nie dokończony portret Helci 
tak pana m artw ił.... Mamy czas na to...

— Chciałbym jednak — odparł Orecki, 
zbierając z trudem  rozpierzchające się my­
śli — chciałbym  choć jedną rzecz skończyć. 
Od kilku miesięcy próżnuję okropnie. W szyst­
kie zamówienia czekają. Jeśli tak dalej pój­
dzie — dodał siląc się na uśm iech — to 
chyba malować zapomnę.... Jeżeliby ju tro  
czas pani pozwolił....

— Co ? co ? — przerw ała żywo pani 
Liza. — Jutro  na sesyę portretow ą?... Chyba 
n ie l Mam ju tro  parę wizyt koniecznych; 
cały dzień zajęty.... Do praeowni z Helcią 
ani ju tro  ani pojutrze przyjść nie mogę.... 
Chybabyś pan kazał tu taj przynieść szta­
lugę, płótno i farby i u mnie malował.... 
P an  twierdzi, że tu światło nie dobre, ale 
zdaje mi się....

— Owszem, owszem... — przerw ał Orecki, 
którem u ta myśl niezmiernie się podobała, 
zajaśniała pew ną nadzieją. — Co innego przy 
rozpoczęciu, ale teraz, gdy idzie tylko o wy­
kończenie.... światło tego salonu będzie zu­
pełnie odpowiednie.... I jeżeli pani hrabina 
pozwoli, to jutro....

—  Doskonale ! zawołała pani Liza. — J u ­
tro rano przyszlij pan wszystkie przybory —
a o południu przyjdź  Gdyby mnie nie było,
Helcia pana przyjmie — tylko bardzo proszę 
bez flirtu....

A ugust w padł nagle w doskonały hu­
mor. Myśl spędzania w tym  domu kilku go­
dzin dziennie, w domu, w którym Jadwiga 
również o tej porze być musiała, napełniała 
go niewymowną uciechą. Lękał się jednak 
zdradzić z tem zadowoleniem, jaskraw o odbi- 
jającem  od poprzedniego usposobienia. Za­
mieniwszy więc jeszcze kilka słów wesołych 
i już zupełnie przytomnych z uprzejm ą go­
spodynią domu, pożegnał się i wyszedł.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Adam Krećhowiecki.
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wno z partyą rządzącą odmawiają Rossyi 
prawa mieszania się do spraw wewnętrznych 
kraju, a za jedną z takich poczytują zmianę 
konstytucji.

Konferencya dyrektorów szkól 
średnich.

Otworzył ją d. 27 b. m. W iceprezydent 
Rady szkolnej krajowej przemówieniem, które 
podajemy w obszernem streszczeniu :

„Rozrzuceni po szerokiej przestrzeni 
kraju jako kierownicy ognisk naukowych, 
któremi są g im nazja  i szkoły realne, nie je­
steście Panowie przecież pozbawieni wspólno­
ści i łączności zarówno pomiędzy sobą, jak z 
naczelną władzą szkolną krajową. W spólną jest 
wszystkim zakładom organizacja, plany nau­
kowe i in stru k c je  nauczania, łączy je  jeszcze 
lepiej żywe słowo inspektorów, którzy je  pe- 
ryodycznie zwiedzają. Pomimo tego dla do­
prowadzenia do skutku istotnej łączności i 
jednolitego kierunku szkół, wydawało się rze­
czą pożądaną, ażeby od czasu do czasu zgro­
madzić na konferencję dyrektorów szkół śre­
dnich z całego kraju , dać im przeto sposo­
bność poruszenia i wyjaśnienia tru d n o śc i, z 
którem i m ają do walczenia, dodać im otu­
chy w spełnieniu zadania , odwagi do prze­
prowadzenia reform trudnych nieraz, chociaż 
koniecznych. Dlatego myśl konferencyi dy­
rektorskich istniała oddawna w łonie Rady 
szkolnej krajowej, zwołanie jednak konferen­
cyi pierwszej dzisiejszej przyspieszył nadto 
specyalny powód.

Chcąc go przedstawić, muszę się co­
fnąć nieco wstecz, aż do zarysu organizacyj­
nego naszych gimnazyów. Ogłoszony w roku 
1849 a nieprzeprowadzony dotychczas nale­
życie, n ieusunął on najrozmaitszych skarg i 
narzekań na szkoły nasze średnie i projektów 
nowej, innej ich organizacyi. Kilka la t temu 
projekta te i dyskusya nad nimi wzmogła 
się w literaturze pedagogicznej i w publicy­
styce a skargi na system szkolny spotęgo­
wały się i w naszym kraju, posuwając się 
nieraz aż do żądań usunięcia lub ogranicze­
nia nauki łaciny i greki. Zarówno M inister­
stwo jako też Rada szkolna krajowa w swo­
im zakresie, nad kwestyą tak postawioną 
m usiały się zastanowić a decyzye ich za­
padły w ostatnich znanych Panom  rozporzą­
dzeniach, odnoszących się do nauczania ję ­
zyków klasycznych i realiów w całem p ań ­
stwie, do nauczania języka niemieckiego, pol­
skiego i ruskiego w naszym kraju. Myśl 
przewodnia tych rozporządzeń jest wyraźna 
i jasna. W ładza szkolna usuwa stanowczo 
projekta zmiany organizacyi i systemu nauki 
a w szczególności jakiekolwiek ograniczenie 
zakresu studyów klasycznych. Natom iast w ła­
dza ta  zmienia w wielu punktach stanowczo 
i zasadniczo dotychczasową metodę naucza­
nia. Zmiana ta  o wiele trudniejsza do prze­
prowadzenia , bo środki zewnętrzne mało tu 
skutkują, a wszystko zależy od tego, ażeby

l  LITERATURY POWIEŚCIOWEJ.
(„La vie prfzśe de Michel Teissier“ par Edouard

Rod. Paris 1893).

(Cłąg dalszy).

W dzień przed podpisaniem kontraktu, 
nadszedł list od Bianki do M ichała

List ten, pełen szalonej rozpaczy, w 
którym Bianka błaga M ichała — nie dla 
tego, że on ją  kocha, ale, że jest jej jedy­
nym i najdroższym przyjacielem —  by ją  
ratow ał, by jej poradził, co ma czynić ? Da­
wniej, gdy panG raval nie wspom inał jeszcze 
o wyznaczeniu dniu ślubu, gdy zdawało się, 
że ona mu jest obojętną, sądziła, że łatwo 
przyjdzie uczynić ofiarę, sądziła, że potrafi 
uczynić go szczęśliwym.... Ale on pokochał 
ją.... i od tej pory czuje Bianka, że go n ie­
nawidzić zaczyna! Wczoraj wieczorem przy­
niósł jej szkatułkę z czasów Ludwika XV 
bardzo' ła d n ą ; była ujęta jego dobrocią i 
pełna postanowienia, że będzie się starała 
okazać się wdzięczną. M atka uznała za sto­
sowne zostawić ich samych i nagle Biankę 
trwoga przejęła.... m usiał to spostrzedz, bo 
zapytał, co się stało, i czy go się boi.... 
Bała się w istocie, ale ponieważ nie odpo­
w iadała, u ją ł jej ręce i przytulił do ust.... 
W tedy.... nie wie co się z nią stało, ale 
w yrwała mu ręce i uciekła z pokoju. Nie 
chce, aby jej dotykał! prędzej klasztor, 
śm ierć.... nie da mu się dotknąć, bo o- 
szaleje ! przeceniła swoje siły i wzdryga się 
teraz.... Zresztą, to nieuczciwe co spełnić 
m iała. Gdyby on wiedział, że ona go nie 
kocha, tylko M ichała, nie chciałby jej pe­
wnie poślubić.... oszukiwać go, to nieuczci­
wie. Jak  on, M ichał, człowiek taki prawy, 
m ógł jej coś podobnego radzić? Zamknę-

ciało nauczycielskie chciało i musiało pójść 
za nowym kierunkiem, pójść z przekonania, 
z zapałem udzielającym się młodzieży. T ru­
dna chwila takiej zmiany dziś oto nadeszła. 
Nowe plany i in strukcje  nauczania są już 
wydane, nowe książki do planów tych zasto­
sowane z małym i wyjątkami również goto­
we, wszystko teraz zależy od nauczycieli i 
od ich przewodników, dyrektorów zakładów.

W takiej też chwili uznaliśmy za rzecz 
konieczną, ażeby panów dyrektorów na kon- 
ferencyę powołać, ażeby razem  z nimi omó­
wić przeszkody i trudności, które przy wpro­
wadzaniu nowej metody się okazały, ażeby 
obmyśleć środki ich usunięcia, ażeby nare­
szcie napełnić się odwagą i przekonaniem, 
że rzecz jakkolwiek trudna, możliwą jest i 
konieczną. Z prawdziwą też wdzięcznością 
wspomnieć tu muszę, że" J . E. P an  M inister 
oświaty wniosek Rady szkolnej o zwołanie 
konferencyi dyrektorskiej bez w ahania uznał 
i środków potrzebnych na ten cel nam  u- 
dzielił.

W program ie konterencyi znajdujecie 
Panowie oprócz kwestyi nauczania, także 
dwa inne punkta pierwszorzędnego u nas 
znaczenia: sprawę praktycznego kształcenia 
nauczycieli i sprawę uregulow ania nadzoru 
domowego nad uczniami szkól średnich. Obie 
są naprawdę piekące, wym agają prędkiego 
uregulowania, a w obu Rada szkolna przed 
wydaniem rozporządzeń pragnie zasięgnąć 
światłego zdania Szanownych Panów i w ska­
zówek na szerokiem opartych doświadczeniu. 
W  pierwszej z nich pożądanem jest także 
zdanie profesorów uniwersytetu, zajm ujących 
się kształceniem  nauczycieli szkół średnich i 
dlatego szczerze dziękuję im, że na zaprosze­
nie Rady szkolnej jako delegaci komisyj e- 
gzam inacyjnych tutaj przybyli.

W ten sposób i z takim  programem 
przyszła do skutku dzisiejsza konferencya, 
pierwsza w Galicyi, a pierwsza zarazem w 
Austryi. Dlatego z podniosłem uczuciem do 
niej przystępujemy, z uczuciem swobody, da­
nej dziś naszemu krajowi i w tej dziedzinie 
radzenia nad sobą i załatwienia spraw swo­
ich tak doniosłych i ważnych, z uczuciem, 
że wolno nam  wystąpić do szlachetnego 
współzawodnictwa w dziedzinie szkolnictwa 
z innem i prow incjam i M onarchii. Może re­
zultatem  naszej szczerej i sumiennej pracy 
będzie niejedna myśl pożyteczna i skuteczna 
dla kraju, może tu poruszymy i wypróbuje­
my rzecz jedną i drugą, która tym razem 
pójdzie ze wschodu na zachód i w szkołach 
innych krajów Monarchii znajdzie przychyl­
ne przyjęcie.

W chwili tak dla nas uroczystej, w 
chwili tak  dla nas podniosłej nie wolno nain 
też zapomnieć o Tym , któremu ją  zawdzię­
czamy, nie wolno nam  nie wspomnieć o tej 
najmiłościwszej dla nas a potężnej opiece, 
która nam tę swobodną pracę nad oświatą 
umożliwia i dlatego wznieśmy okrzyk na cześć 
Najjaśniejszego P ana.“

Obecni okrzyk ten powtórzyli trzechkro- 
tnie z zapałem, poczem p. W iceprezydent po­
w ołał na swego zastępcę w przewodniczeniu

ła  się u siebie i zostawiają ją  w spo­
koju, ale co będzie później ? O c h ! M ichał 
musi jej przyjść z pomocą, bo on ma w ła­
dzę nad niemi, jego rad  słuchają ... Niech 
prosi Zuzanny, żeby nie była okrutną, żeby 
pozwoliła mu po raz ostatni, wmięszać się 
w jej życie.... bo tu jej o życie chodzi. Od- 
jedzie potem gdziebądź ! Czuje, zen ie  ma tak 
głębokiej wiary, żeby mieć powołanie, ale 
mniejsza o t o ! Niech będzie klasztor, woli to 
jak  w strętne związki, których spełnić nie ma 
siły “.

Pogrążony w czytaniujiistu, M ichał nie 
uważał, że Zuzanna weszła do pokoju. Swoją 
drogą, dawno już nie przestąpiła tego progu 
i M ichał mógł być zadziwiony. Zuzanna, 
drżąca i nieśm iała, mówi mu, że przed 
chwilą odebrała wizytę pani Querieux. Dama 
ta szukała M ichała w Izbie, ale ponieważ go 
nie zastała, przyszła tutaj.,.. W yglądała b ar­
dzo zaniepokojona, podobno.... małżeństwo 
panny E ste re  zachwiane.... chce zerwać....

M ichał przyznaje się, że wie o tem  i 
po dłuższem milczeniu podaje jej list Bianki. 
Zuzanna, przeczytała i spytała męża, co myśli 
czynić? Mówić z n ią! naturalnie.... inaczej 
nie można.... Zuzannie krzyk się wyrywa na­
miętny.... On z nią się chce widzieć, mówić 
z nią ? czy będzie m iał siłę ? nie kocha jej 
już chyba?. . Niewzruszony, spokojny na po­
zór, odpowiada jej, że będzie m iał siłę.... 
Zuzanna, pełna obawy, nagle unosi się 
dawną czułością, zarzuca mu ręce na szyję i 
całuje go w czoło z miłością, która odżyła. 
W tej chwili, szepcze jedno tylko s łow o :

—  „M ichale!...“
On przycisnął ją  do serca i jakby łka­

nie ozwało się w jego piersi.
— „Mam zaufanie w tobie.... mówi 

ona — Idź, możesz iść.... W iem, że uczynisz 
zawsze coś czynić pow inien....“

W yszła natychm iast, a on został sam, 
przygnębiony, szepcząc w zw ątpieniu:

—  „Go mam czynić?... co czynić?... 
Tak, m uszę...“

obradom p. inspektora dr. Samolewicza, a 
na sekretarzy pp. Oharkiewicza i Zaleskiego.

Z porządku dziennego nastąpiły  refera­
ty dyr. Siedleckiego z Krakowa i Ceglińskie- 
go z Prem yśla o nauce filologii klasycznej 
w wyższych klasach gimnazyuin i dyskusya 
nad tym i referatam i, w której podniesiono 
wiele trafnych myśli i wypowiedziano cały 
szereg uwag.

Kwesty a obracała się około tego głó­
wnie, czy inożna w gim nazjum  wyczerpać 
obszerny zasób lektury klasycznej wskaza­
ny rozporządzeniem m inisteryalnem . Uznano 
jednak, że to jest zupełnie możebnem, je­
żeli :

1) nauka w niższych klasach będzie 
rzeczywiście nauką „języka", nie zaś jedynie 
zasad gram atycznych i jeżeli przezto ucznio­
wie do lektury autorów przystąpią należycie 
przygotowani.

2) użyje się w odpowiedni sposób o- 
bok lektury statarycznej. także lektury kur- 
sorycznej i extemporowanej.

8) nauczyciele u łatw ią uczniom t. zw. 
preparacyę, mianowicie, dopóki uczniowie z 
trudnościam i autora się nie oswoili.

4) nie będzie się przerywać lektury au­
torów lek turą innych autorów.

(Ciąg dalszy nastąpi).

KORESPOIEEICYE
Poznań, 26 marca.

(Polskie stowarzyszenia. — Zjazd agraryuszów 
niemieckich.

(4p) Mamy po za sobą jedną seryę wal­
nych zebrań rozmaitego charakteru Towa­
rzystw i Związków posiadających w naszych 
zwłaszcza stosunkach doniosłe znaczenie, one 
to bowiem przyczyniają się niepom iernie do 
rozbudzenia wśród mas życia narodowego, 
krzewienia oświaty i polepszenia warunków 
bytu ekonomicznego. Z tego też powodu na­
leży się ważniejszym przynajmniej krótka 
wzmianka.

Na pierwszem miejscu w mojej relacyi 
wypada wspomnieć o walnem zebraniu istnie­
jącego już od lat pięćdziesięciu przeszło To­
warzystwa pomocy naukowej imienia Karola 
Marcinkowskiego. Kierowane sprężystą i u- 
miejętną ręką rozwija się ono bez przerwy 
wybornie i oddaje nieocenione usługi uczą­
cej się niezamożnej młodzieży. Majątek jego 
wynosi poważną sumę 659.938 marek. Z pro­
centów od tej sumy, niemniej ze składek zwy­
czajnych i nadzwyczajnych, które w roku ze­
szłym dosięgały 30 tysięcy marek wydano 
na stypendya i zapomogi 41.760 marek w 
mniejszej połowie dla słuchaczy Uniwersy­
tetu, w większej dla uczniów szkół średnich 
i różnych zawodów praktycznych.

W  rzędzie _ naszych stowarzyszeń zaj­
muje jedno z najpoważniejszych miejsc cen­
tralne Towarzystwo gospodarcze większych

Za chwilę był już w mieszkaniu p ań ­
stwa Querieux, pytając o pannę Esteve.

Mówią, że gdzie jest ufność, tam zdra­
dy być nie może.., ufność je s t jakby  niew i­
dzialnym jarzm em  narzueonern na pokusy
i porywy. Ale czy każdy uzna to jarzmo ? 
Biedna Zyzamia miała zaufanie w mężu, że 
„że nigdy nie uczyni nic, tylko to co dobre". 
Ozy jednak ufność jej wypływała z przeko­
nania, czy tylko była złudzeniem, wynika- 
jącem  z beznadziejnej sytuacyi, rodzajem 
zdania się na los ? a może był to poryw da­
wnych wspomnień, obudzony litością dla te ­
go człowieka, który cierpiał tak bardzo, a 
tak mężnie? W każdym razie był to rodzaj 
niekonsekwencyi ze strony przezornej, n ieu­
giętej prawie w swych przekonaniach ko­
biety. Zuzanna, ufając mężowi w tak stanow­
czym momencie, ładnie wygląda, ale trochę 
nielogicznie... Gdyby się zastanowiła co z 
tego kroku wyniknąć może?... Nie! ona 
miała jeszcze słaby promyk nadziei!...

Gdy Teissier ujrzał Biankę, dziwnie 
zmienioną, osłabłą,  ̂wyczerpaną walką nad 
siły, mówiącą do niego cichym, spokojnym 
głosem, z daleka, obojętnie, o mało do nóg 
jej nie upadł. Ale postanowił być mężnym, 
stanowczo więc zaczyna perorę, przerwaną 
boleśnym okrzykiem Bianki, żeby jej bolu 
nie zadaw ał!,..

— „Gdybyś mię kochał prawdziwie, 
nie zdobyłbyś się na to bohaterskie zaparcie 
się siebie, mówi. Ja  nie posiadam takiego bo­
haterstw a... Jeżeli się kocha, traci się siłę 
w oli...“

Na to oświadczenie, na to zwątpienie 
w jego uczucia, cóż ma odpowiedzieć M ichał, 
który od początku tej sceny nadludzko pa­
nuje nad swoimi porywami?... W alczy je­
szcze, przedstawia, mówi że ją  kocha i ko­
chać nigdy nie przestanie, mówi, że ona 
młoda a życie długie, może o nim zapomnieć, 
być szczęśliwą... A ona, coraz więcej uparta, 
unosząc się coraz bardziej, oświadcza mu 
stanowczo, że woli umrzeć, niż zostać m ał-

posiadłości. Punkt ciężkości jego obrad  spo­
czywa w wydziałach, których ogółem jest 
p ięć: rolniczy, chowu inwentarza, ogólny, 
leśny i techniczno-fabryezny. Na tegorocznem 
zebraniu rolnicy widzieli się zniewoleni zająć 
się także sprawą ruchu agrarnego , który za­
kreślając coraz szersze kręgi, usiłuje pocią­
gnąć ich za sobą, oraz kwestyę przewidywa­
nego obniżenia cła zbożowego w projekto­
wanym niemiecko-rossyjskim traktacie han­
dlowym. Co do pierwszej spraw y postano­
wiono zachować stanowisko wyczekujące, 
niewiadomo bowiem dokładnie, co się pod 
tym ruchem  kryje, a w drugiej kwestyi u- 
chwalono petycyę do parlam entu  z prośbą, 
aby ciało prawodawcze Rzeszy ze względu 
na to, że projektowany trak ta t handlowy z 
Rossyą pociągnie prawdopodobnie za sobą 
obniżenie ceł ochronnych na produkta rolni­
cze, sprzeciwiło się wszelkim tego rodzaju 
układom, mogącym narazić na szwank byt 
przemysłu rolnego w Księstwie. Czem cen­
tralne Towarzystwo je s t dla w łaścicieli wię- * 
kszych majątków, tem są Kółka rolnicze dla 
włościan. Tegoroczne walne zebranie dele­
gatów złożyło ponownie znakomite świade­
ctwo o wielkim u nas postępie mniejszych 
rolników. Kółka rolnicze liczą obecnie prze­
szło 7000 członków. Głównym przedmiotem 
obrad była prozaiczna, lecz ważna dla rolni­
ctwa kwestya używania sztucznych nawozów. 
Gospodarze włościańscy, zachęceni przykła­
dem większych właścicieli, garną się coraz 
bardziej do zakupu takich nawozów, a po­
nieważ niesum ienni liweranci wyzyskują ich 
wielokrotnie, dostarczając im podrabianych 
fabrykatów bez wartości, pouczano ich tedy 
szeroko, jak  sobie radzić powinni, żeby nie 
paść ofiarą nieuczciwości i złego zastoso­
wania.

Na większe poparcie, niż to się dzieje 
niestety, zasługuje Towarzystwo ofieyalistów 
pryw atnych. Z przedłożonego walnem u ze­
braniu sprawozdania dowiadujemy się, że do­
chód w roku zeszłym zmniejszył się i że u- 
było członków rzeczywistych, których jest o- 
gółem 155. Dochód ogólny wynosił 8528 m a­
rek, rozchód 5108 in. (w sumie tej emery­
tury niespełna 4000 m.). M ajątek Towarzy­
stwa wynosi blisko 90.000 m. Daleko więc 
naszemu Towarzystwu do takiego rozwoju i 
potęgi, jaką posiada pokrewne mu w Galicyi. 
Nie można zresztą tem u się dziwić. M ajątki 
polskie przechodzą coraz częściej w obce 
ręce, więc i klasa ofieyalistów pryw atnych 
polskiej narodowości zmniejsza się i podupa­
da, w wyjątkowych bowiem tylko wypadkach 
Polak znajduje posadę u właściciela Niemca 
i. to z reguły pośledniejszą.

Najpoważniejszą in sty tu c ją  finansową w 
Księstwie jest niezawodnie Bank związku spó­
łek zarobkowjefi obejmujący ogółem 51 spó­
łek z Poznańskiego a 12 z Prus zachodnich. 
Bilans za rok 1892 przedstawia w aktywach 
i pasywach sumę 7,476.666 inarek. Czyste­
go zysku osiągnięto 50.219 marek.

Do poważniejszych i posiadających szcze­
gólniejsze zaufanie należy Bank przemysłow­
ców, istniejący już lat 32. K apitał jego o-

żonką Gravala.... um arłaby już dawno, gdy­
by o M ichała jej nie chodziło... Nareszcie 
wybucha płaczem i tem zniewala M ichała, 
który nagle walczyć przestaje, nie mogąc 
patrzeć na jej łzy... Mówi jej, że nie ma 
już siły woli, to darmo! nadto się kochają! 
Ręce jej pocałunkam i okrywa, nam iętnie u- 
niesiony i nagle usta ich się spotykają... 
Bianka się opiera, obudzona nagle do rze­
czywistości, ale on porywa ją  w objęcia.

—  „Nie opuszczę cię już! woła. P ra ­
gnę ciebie mioć swoją... na zawsze...

—  M ilcz!... przerywa Bianka.
— T a k ! to nie może trw ać dłużej... 

Zycie uchodzi, a my cierpimy kiedy miłość 
nas  czeka...  Musisz być moją, wbrew świa­
tu, wbrew wszystkiemu... Nie wiem w jaki 
sposób, ale musisz...  Tym razem nie żegnam 
cię, tylko mówię do widzenia... W rócę po 
ciebie!"

Trzymał ją  w objęciu, całow ał włosy, 
usta, oczy, a potem oderwał się od niej 
gwałtem  i uciekł...

Karty rzucone zosta ły ; zagadka ro­
związana !...

Ostatnie walki i wątpliwości minęły, 
teraz już nie pomoże nic! został pobity!....

Potrzebując ruchu, jak  zwykle, gdy 
czuł się wzburzonym, odprawił powóz, i pie­
chotą szedł do domu, starając się odwlec 
chwilę spotkania z żoną. Jak  on jej powie, 
jak  wyzna prawdę?.... ona tam  czekała 
na niego.... Ozy kłam ać znowu , przewlekać, 
t ak,  jak  od początku? Sumienie mówiło mu 
co ma czynić; napisać do Bianki co już raz
pisał,  aby szła za swojem przeznaczeniem.... 
nie! nie może! Pocałunki, zamienione przed 
chwilą, przykuły  go do niej na zawsze.... 
p ragnął nowych..-. A więc przyjść, i powie­
dzieć Zuzannie: „Stało się.... kocham ją  
więcej niż c ieb ie , niż dz iec i, niż obowiązek, 
pragnę ją  posiąść za każdą cenę...." 
tylko te dwa wyjścia. I  znowu nieszczęsny 
wołał w duchu: „Nie mogę! nie m ogę!...," 

(Dalszy ciąg nastąpi).
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brotowy wynosił w roku zeszłym przeszło 2 
miliony m a re k . udziały członków okrągło
266.000 marek , depozyta blisko półtora m i­
liona marek. Z zysków udzielono dywidendę 
w wysokości 8 procent.

Na tern kończę na  razie przeg ląd  n a­
szych Stowarzyszeń.

Onegdaj odbyło się tutaj zebranie nie­
mieckich agraryuszów, celem naradzenia się 
nad środkami, któreby umożliwiły rozwinię­
cie w Księstwie w rozm iarach jak najszer­
szych tyle dzisiaj popularnego pośród zie­
mian niem ieckich ruchu agraryjnego. Na ze­
branie zaproszono także Polaków, lecz ci od­
mówili solidarnie udziału, pozostawiając obro­
nę interesów rolnictwa odpowiednim insty- 
tucom własnym i własnej reprezeutaeyi par­
lam entarnej. Polacy uprzedzili naw et nie­
mieckich swych współobywateli rolniczych 
Księstwa, gdyż w rzeczy głównej, dla której 
właściwie „Związek ag rarny11 powstał t. j. 
w sprawie traktatu  handlowego niemiecko- 
ros.syjskiego, zajęli już w wyżej wskazanej 
petycyi, przesłanej parlam entowi, stanowisko 
odpowiadające opłakanym stosunkom naszego 
rolnictwa.

Na zebranie przybyło przeszło tysiąc 
osób. Jeden  z inow ców , właściciel dóbr 
ziemskich , major Treskow , oświadczył kate­
gorycznie, że „Związek ag rarny11 w przy­
szłych wyborach stanowczo wystąpi przeciw 
tym  posłom konserwatywnym, którzy przy 
obradach nad traktatem  ni.emiecko-austryae- 
kim nie umieli zdobyć się na samodzielną 
opinię , i byle nie wejść w opozyeyę z rzą­
dem, 'głosowali za traktatem . Inni mówcy, 
skarżąc się na rzekome krzywdy, wyrządzone 
rolnictwu niemieckiemu skutkiem zawarcia 
trak tatu  handlowego z A ustryą, przemawiali 
gwałtownie przeciw traktatow i handlowemu 
z Rossyą. Zdaniem generalnego dyrektora 
ziemstwa poznańskiego, byłego dyrektora 
policyi w Poznaniu, pana Staudego, nietylko 
ekonomiczne, lecz, co ważniejsze, względy 
polityczne nie powinny pozwolić rządowi za­
wierać trak tatu  z Rossyą , fanatycznym w ro­
giem Niemiec, gorszym od Francyi, gdyż 
Francyi chodzi przynajmniej o odzyskanie 
utraconych dawniejszych swych prowincyj, 
,'ossya zaś bez żadnego powodu czyha na 
zg ibę Niemiec, i po za ich plecam i podaje 
sobie' z F ra n c ja  dłoń dla zgniecenia Niemiec 
przy pierwszej lepszej sposobności. Rossyą — 
powiedział pan Staudy — nienawidzi Niem­
ców do szpiku kości ; cały lud rossyjski jest 
wrogo dla Niemiec usposobiony, i jeżeli obe­
cnie mocarstwo to dąży do zawarcia ł  Niem­
cami traktatu handlow ego, to na to tylko, 
aby poprawić swój kredyt nadwerężony i za 
pieniądze niemieckie ukończyć uzbrojenie, 
którego ostatecznym celem jes t upokorzenie 
i zniszczenie Niemiec. W tym duchu odzy­
wali się inni jeszcze uczestnicy zebrania, 
uderzając w słowach niezmiernie gw ałto­
wnych na Rossyę, „nieubłaganego wroga" 
Niemiec. Ostatecznie przyjęło zebranie uchwa­
loną swego czasu na wielkim wiecu w Ber­
linie rezolucyę programową.

ho senaty najwyższego Trybunału urzędują 
obecnie tak samo jak przed reskryptem .

SPRAWY I 0IARCHH
(Rewelacya ks. K arola  Schwamenberga).

W Pradze odbyło się zebranie katolicko- 
politycznego stowarzyszenia, na którem ks. 
Karol Schwarz imberg wypowiedział znaczącą 
mowę o politycznej sytuaeyi, przyczem wspo­
m niał także o niektórych okolicznościach, 
jakie towarzyszyły jego listopadowemu prze­
mówieniu w Izbie dep. Książę dał do zrozu­
mienia, że gdyby wówczas partya młodocze- 
ska okazała była szczerą wolę porozumienia 
z prawicą, porozumienie to nie było wprost wy­
kluczone. Zanim książę upom niał się o obsa­
dzenie stanowiska m inistra Czech, zawiado­
mił o tern dr. Herolda. Po odpouńedzi hr. 
Taaffego udał się ks. Sehw arzenberg po raz 
drugi do dr. Herolda i zwrócił jego uwagę 
na to, że chwila jest poważna i że nadszedł 
czas w którymby Młodoczesi mogli nadać 
inną’ formę swoim stosunkom z obozem feu­
dalnym Ale dr. Herold wzruszył ramionami 
i odszedł bez słowa odpowiedzi. W dalszym 
cia<m swojej mowy zaznaczył książę, ze nie 
uważa opozycji wobec Rządu za odpowiednią 
d ro g ę ; opozycja ze strony feudalnych po­
słów m ogłaby popchnąć Rząd tam, gdzie go 
chce widzieć lewica. Głosowanie Młodocze- 
ehów nad funduszem dyspozycyjnym by o po­
wodem, że Rząd wszedł w rokowania ze zje­
dnoczoną lewicą niemiecką. Gdyby m e o 
głosowanie, nie byłoby całej historyi rzą o- 
wego programu. Program  ten jest ułożony 
pro praeterito, ale nie pro fu tu ro ; jes o 
tylko zwykły niemoryał, ogłoszony pod na­
zwą program u. Zbliżenie pomiędzy JYuoco- 
czechami a Niemcami jest zupełnie niemo­
żliwe. Co do narodowego rozgraniczenia po­
wiatów sądowych, książę oświadczył się sta­
nowczo przeciwko n i e mu ; mówiąc zaś o re- j

Z Włoch.
(Rzekomy zamach na króla Humberta.—  Bezpie­
czeństwo i petardy w Rzymie. —  Najd. Arcyks. 
Rainer jako reprezentant Najw. Domu Habsbur­
skiego w Kwirynale. — Wizyta cesarza Wilhel­
ma w Watykanie. — Z przygotowań do uroczy­
stości.— Prawdopodobne zmiany w ministerstwie 

włoskiem).

Pseudo-zamach na króla H um berta wło­
skiego jest obecnie przedmiotem ogólnej dy- 
skusyi w prasie europejskiej. Król Hum bert, 
syn tak ukochanego przez naród włoski W ik­
tora Em anuela, należy do najbardziej popu­
larnych Monarchów w Europie. W ciągu 
piętnastoletnich swoich rządów s ta ra ł się u- 
silnie o to, by obok prawdziwej zasługi 
względem państwa i narodu, pozyskać sobie 
także' tego narodu miłość. Od czasu też, gdy 
bez względu na osobiste niebezpieczeństwo 
udał się do cholerycznych baraków w Ne­
apolu, w chwili, gdy śm ierć wyglądała tam 
z każdego łoża dotkniętych groźną wówczas 
niezwykle epidemią, — od czasu, gdy na 
gruzach Ischii osobiście nieszczęśliwych po­
cieszał i starał się ich napełnić otuchą, — 
sta ł się on równie dla narodu swego drogim, 
jak  był nim jego ojciec. Raz tylko — było 
to w pierwszym roku jego panowania w d. 
17 listopada 1878 pewien szaleniec, na­
zwiskiem Passam ante, wskoczywszy na sto­
pnie powozu królewskiego, przejeżdżającego 
przez ulice Rzymu, podniósł morderczą dłoń 
przeciw królowi; sąd przysięgłych 'skazał 
zbrodniarza na śmierć —  król go ułaskawił. 
Od tego czasu nie wydarzył się żaden po­
dobny wypadek, aż dopiero ów „zam ach11 
sobotni. Szaleniec owinął w papier garść 
błota i cisnął niem na powóz królewski. U brał 
się do tego w kokardę biało-zołtą i wykrzy­
kiwał, że nie uznaje nikogo prócz Boga i 
władz kościelnych. Dla takiego człowieka nie 
ma innej kwahfikacyi, jak  obłęd umysłowy 
ani innego lekarstw a w dziedzinie represyj­
nych środków, jak  zakład dla obłąkanych. 
Tak go też osądzili lekarze, a fakt, że sprawca 
rzekomego zamachu nie chce w szpitalu wię­
ziennym przyjmować żadnych pokarmów zdaje 
się popierać zdanie, iż raczej z człowiekiem 
chorym i nieszczęśliwym niżli ze zbrodnia­
rzem ma tym razem polieya włoska do czy­
nienia.

W ostatnich czasach jednak w Rzymie 
bezpieczeństwo publiczne w ogólności wiele 
pozostawia do życzenia. W edług interpelacyi, 
jaką  w miniony piątek wniósł we włoskiej 
Izbie deputowanych hr. Autonelli, w prze­
ciągu niespełna miesiąca podrzucono w Rzy­
mie aż 24 boinb. P. Giolitti słusznie jednak 
podniósł w swej odpowiedzi, że bomby te nie 
były groźne; wiele z nich nie eksplodowało 
a te, które eksplodowały, nie zrządziły wiele 
złego, były bowiem dość nieum iejętnie spo­
rządzone. Swoją drogą wzmocnił on policyę 
rzymską o 50 agentów i stosowną liczbę żoł­
nierzy ; pulicya zresztą wpadła już na trop 
zbrodniarzy i aresztowała pewną liczbę osób 
podejrzanych o preparowanie lub podrzuca­
nie petard.

A g em ia  Stefani doniosła przed kilku 
dniami, iż pomiędzy książęcymi gośćmi, któ­
rzy będą obecni w Rzymie podczas uroczy­
stości srebrnego wesela króla H um berta i 
królowej M ałgorzaty, będzie znajdował się 
także — jak to już wiadomo —  Najdostoj­
niejszy Arcyksiążę Rainer , który już raz re­
prezentow ał Najw. Dom Habsburski w Kwi­
rynale, a to mianowicie w czasie pogrzebu 
W iktora Em anuela. Najd. Arcyksiążę Rainer 
jest blisko spokrewniony z królewskim do­
mem włoskim , M atka bowiem Najd. Arey- 
księcia była księżniczką z domu sabaudzkie­
go, a S io s tra , Arcyksiężna Adelaida , była 
m ałżonką króla W iktora Em anuela i matką 
króla Hum berta. Tak więc Najd. Arcyksiążę 
Rainer jest wujem króla H um berta.

W sprawie włoskiej podróży cesarstwa 
niem ieckich donosi korespondent G erm anii 
z Rzymu, i i  ze strony W atykanu żadnych 
trudności w kwestyi tej nie podnoszono, i że 
sprawa etykiety dworskiej zaraz w pierw­
szym d n iu , w sposób  jak  najbardziej przy­
jacielski została ułożona. Dzień wizyty cesa­
rza W ilhelm a w W atykanie nie jest jeszcze 
oznaczony; również nie jest rzeczą pewną, 
czy cesarz W ilhelm dopiero w powrocie 
z Neapolu odwiedzi P a p ie ż a , i czy w ogóle 
pojedzie do Neapolu. To tylko jest rzeczą 
niezawodną, iż cesarz wysyła z Berlina do 
Rzymu swoje własne ekwipaże i trzydzieści 
rumaków, aby raódz ich użyć do wizyty 
w W atykanie.

'(A szczegółów programu uroczystości 
jubileuszowych na cześć srebrnego wesela 
królestwa włoskich, warto zanotować, że 
wielki przegląd wojska w obecności cesarza 
Wilhelma odbędzie się 24 kwietnia. Dwa puł­
ki strzelców alpejskich, które w przeglądzie 
tym wezmą udział, uzbrojone będą w nowe 
karabiny, a prócz tego przybędzie do Rzymu

skrypcie Strem ayra zauważył, że pod pewnym ' na ten przegląd wiele wojska. Na Monte 
względem skutki reskryptu są już naprawione, Pincio zaczęto już wznosić rusztowanie dla
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girandoli, czyli ogni sztucznych, które pu­
szczane będą dla cesarstwa. Generał Longhi, 
mający kierować historycznym turniejem , któ­
ry się na srebrne wesele gotuje, odbywa na 
polu Macao p.zegląd 190 jeźdźców, m ają­
cych wystąpić w tym turnieju. Mówią, że 
wielu ochotuików cofnęło się od udziału w 
turnieju dla niezmiernych kosztów, jakie on 
pociągnie za sobą; najbogatsi tylko pozostali. 
Na pamiątkę srebrnego wesela umieszczony 
będzie olbrzymi napis w pałacu dei Conser- 
vatori na Kapitolu.

W Rzymie panuje przekonanie, że m i­
nistrem linansów w miejsce Grimaldiego zo­
stanie mianowany senator F inale, a deputo­
wany Ludwik F erra ri zostanie podsekreta­
rzem stanu w m inisterstw ie spraw zagrani­
cznych.

L w ó w , 29 marca.
— Z e. i k. armii. Najj. Pan raczył 

uajmiiościwiej nadać order Żelaznej korony III 
klasy pułkownikowi Józefowi Hóchsmannowi, ko­
mendantowi 13 pułku piechoty i Antoniemu bar. 
Maloretz, komendantowi pułku ułanów nr. 2.

Komendant arsenału w Krakowie, Gotfryd 
Benesz, przeszedł na emeryturę.

Kapelanem II kl. w rezerwie mianowany 
został ks. Jan Lazarewicz, S. J.

Zastępcami lekarzy - asystentów : Obst Sa­
muel w Przem yślu, Kraus Emil, Silberbusch 
Szymon i Szmelkes Majer we Lwowie, a Górski 
Franciszek i Koralik Tomasz w Krakowie; lekarz 
pułkowy II kl. Lech Stanisław, z domu inwali­
dów we Lwowie, przeniesiony do pułku ułanów 
nr. 2 , starsi zaś lekarze: Jungh Rudolf z 58 
pułku piechoty do pułku Deutschmeister, Muller 
Franciszek z Krakowa do 95 pułku piechoty, 
Freund Henryk z Przemyśla do 58 p. p., Blu- 
menfeld Józef z Jósefstadtu do 89 p. p., aHack- 
mann Mikołaj do 80 p. p.

Do rezerwy przeniesieni zostali: Humiecki 
Aleksander na kapelana i Sędzimir Bronisław, 
porucznik 45 p. p.

—  Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Gorlicach, z grupy 
większych posiadłości rozpisany został na dzień 
2 maja bieżącego roku.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
tawem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom c. k. starostwo

—  Wystawa krajowa. Hr. Andrzej Po
tooki, przewodniczący komisyi wystawowej To­
warzystwa rolniczego krakowskiego, zawiadomił 
dyrekcję Wystawy, iż pierwsze zebranie delega­
tów z zachodnich powiatów Galicyi odbędzie się 
d. 5 kwietnia w Krakowie. Delegatem wystawo­
wym na Franeyę mianowany został p. Jan Raj­
ski w Paryżu, właściciel wielkiej fabryki haftów 
artystycznych.

Roboty ziemne na placu Wystawy, rozpo­
częte przed dwoma tygodniami, znacznie postę­
pują Kieruje niemi p. Arnold Róhring, inspe­
ktor ogrodów miejskich, twórca parku stryjskie- 
go. — Biuro prasowe, utwerzone z decyzyi wy­
działu publicystycznego, funkcjonuje już od piątku 
ubiegłego tygodnia i udziela informacyj każdo- 
dziennie w godzinach od 3— 4 w lokalu dyrekcyi 
Wystawy.

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
umieszczenie •

Chcąc wywiązać się z poruczonego mi za­
dania, jako referent działu etnograficznego na­
szego kraju na Wystawie w r. 1894, udaję się 
do PT. Publiczności z prośbą, by już teraz ze­
chciała zbierać wszystkie przedmioty, odnoszące 
się do zwyczajów i obrzędów Świąt Wielkano­
cnych, a przedewszystkiem krasanki i pisanki, 
z nazwami ludowemi każdego wzoru. Do prze­
syłki zawija się każdą pisankę z lekka w ka­
wałek starego (pomiętego) papieru, oba końce 
wystające papieru skręcać należy przy samem 
ja ju , poczem układa się je warstwami do zwy­
kłego pudełka drewnianego i to dość szczelnie, 
wyścieliwszy pudełko pomiętym papierem. Sieczki 
lub plewy, ani też wiórów nie można używać.

Nie mniej też upraszam pp. amatorów 
sztuki fotograficznej, by zechcieli wyzyskać czas 
Wielkanocny ua cele Wystawy, zdejmując n. p. 
hahułki, święcone obok świątyń, grupy ludu i 
t. d. Zdjęcia mogą być zrobione w formacie 
mniejszym, gdyż dadzą się, skoro ostre, łatwo po­
większyć, coby już tu uskutecznionem zostało.

Koszta przesyłki pokryte zostaną we Lwo­
wie. Adrea: Włodzimierz Szuchiewiez (dział etno­
graficzny Wystawy krajowej we Lwowie), ulica 
Czarnieckiego 26.

(s) O d czy t b a r .  M iindy*cgO. Wczoraj 
w sali ratuszowej bar. Mundy mówił o potrze­
bie towarzystw ratunkowych. Czcigodnego pre­
legenta powitała burza oklasków, która się po­
wtórzyła, gdy prezydent Mochnacki przedstawił 
bar. Mundy’ego, dodając, że każde słowo byłoby 
chyba zbyteczne, cały bowiem świat cywilizo­
wany zna go i ceni jako wielkiego filantropa i 
dobroczyńcę ludzkości. Publiczność niestety nie 
zebrała się zbyt licznie: rari nantes in  gurgite 
vasto. Objaw podobny nie przemawiałby korzy­

stnie i zaszczytnie za stolicą kraju, wolimy chy­
ba przypisać go innym przyczynom i okoliczno­
ściom a nie apatyi i obojętności, któraby zaiste 
w tym wypadku była karygodna i smutna.

Bar. Mundy rozpoczął swój zajmujący wy­
kład po francusku, dziękując najpierw hr. Sta­
nisławowej Badeniowej, którą nazwał lwowską 
księżną Metternicb, oraz prezydentowi Mochna­
ckiemu za gorliwe poparcie jego usiłowań; a na­
stępnie tłómaezył potrzebę i cel towarzystw ra­
tunkowych. Prelegent nie jest mówcą w zwykłem 
słowa tego znaczeniu, wczorajszy też wykład 
był rodzajem causcric, pełnej wdzięku, natural­
ności i prostoty. Wymowa jego płynęła z serca 
i przemawiała do serca słuchacza, a sympatyczna, 
charakterystyczna i piękna postać siwego lecz 
jeszcze czerstwego starca, pociągała i przykuwała 
do siebie. Odrazu między bar. Mundym a pu­
blicznością nastąpiła harmonia i zupełne poro­
zumienie. Prelegent kończył swój wykład po 
niemiecku. Udzielenie pomocy jak najskuteczniej­
sze, jak najszybsze swemu bliźniemu, który uległ 
jakiemukolwiek fizycznemu nieszczęściu, jest 
pierwszem i najgłówniejszem zadaniem towarzy­
stwa ratunkowego; w tych krótkich wyrazach 
streścił mówca cel powstającego towarzystwa, a 
następnie cytował słowa znakomitego chirurga 
Esmarcha, który powiedział, że niezaszkodzić jest 
pierwszym obowiązkiem ratującego, a potem do­
piero pomódz; aby temu zadosyć uczynić trzeba 
ludzi obeznanych z zasadami chirurgii i posia­
dających najniezbędniejsze przyrządy do ratunku.

W dalszym ciągu podał bar. Mundy zaj­
mujący szkic historyczny rozwoju towarzystw ra­
tunkowych. Pierwsze tego rodzaju towarzystwo 
powstało na początku tego wieku w Wiedniu, 
było ono wzorowe, ale już w 1809 r. wśród 
wojennej zawieruchy przestało istnieć, dopiero 
po strasznej katabtrofie pożaru Ringteatru zawią­
zało się w Wiedniu obecne towarzystwo, które 
od czasu istnienia udzieliło pomocy w 50 tysię- 
cach nieszczęśliwych wypadków. Bar. Mundy 
nie mógł naturalnie powiedzieć, co zresztą wszyscy 
wiedzą, że on był twórcą a obecnie jest duszą 
towarzystwa; niedawno obchodził on 70 letnią 
rocznicę urodzin, cały Wiedeń zgotował mu owa­
cję a wielki uczony prof. Billroth złożył wymo­
wny hołd jego działalności w przepysznym fejle- 
tonie umieszczonym w N . f. Pr. Towarzystwo 
ratunkowe wiedeńskie, mówił dalej prelegent, 
dało początek innym towarzystwom, mianowicie 
praskiemu, peszteńskiemu i krakowskiemu, które 
rozwija się bardzo pomyślnie i wzorowo; naj- 
młodszem będzie lwowskie towarzystwo, a temu, 
dzięki gorliwości popierających osób, rokować 
także można świetną przyszłość. Ze wszystkich 
państw europejskich jedna tylko Austrya i to 

'jest jej chlubą, posiada towarzystwa ratunkowe. W 
Londynie, dzięki szlachetnej inicjatywie księcia 
Walii, powstaje obecnie podobne towarzystwo. 
W Berlinie interesuje się tą sprawą cesarz Wil­
helm, ale dotąd nie wyszła ona jeszcze ze sta- 
dyum projektu. W Paryżu usiłował organizować 
podobne towarzystwo Polak z Warszawy dr. 
Nachtel; w innych krajach nic podobnego nie 
istnieje. W końcu jeszcze raz bar. Mundy po­
dziękował publiczności gorąco, polecając jego 
opiece losy towarzystwa. Oklaski huczne, szczere 
i pełne wdzięczności żegnały bar. Mundy’ego, 
tego niezmordowanego apostoła miłości bliźniego 
w 19 stuleciu.

— Wybór ściślejszy jednego człon­
ka Rady miejskiej we Lwowie rozpisuje prezy- 
dyum magistratu na dzień 5 kwietnia. Wybór 
odbywać się będzie między p. Krochem Salomo­
nem Jakóbem, a p. Michalskim Michałem. Każ­
dy głos oddany na inną osobę uznany będzie 
jako nieważny.

Wybór ściślejszy odbędzie się na podstawie 
kart legitymacyjnych, do wyboru w dniu 26 sty­
cznia b. r. już wydanych i wyborcom poprzednio 
doręczonych.

Wyborcom, którym poprzednio z powodu 
niewiadomego ich mieszkania karty legitymacyjne 
doręczone być nie mogły, lub którzy kart tych 
dotąd nie zatrzymali — udzielone będą karty 
legitymacyjne względnie duplikaty onych za zgło­
szeniem się, po poprzedniem skonstatowaniu toż­
samości osoby, począwszy od dnia ogłoszenia co­
dziennie w godzinach urzędowych, tudzież w sam 
dzień wyboru w biurze prezydyalnem magi­
stratu.

— Nowe urzędy pocztowe. Z dniem 
1 kwietnia b. r. wejdzie w życie c. k. urząd 
pocztowy w Drohowyżu ze zwykłym zakresem 
czynności. Okręg tego urzędu ograniczać się bę­
dzie na miejscowości Drokowyże. Urząd ten otrzy­
ma połączenie z siecią pocztową za pomocą dzien­
nie dwurazowej jazdy posłańczej do Mikołajowa 
i napowrót.

Z dniem 1 kwietnia b. r. wejdzie w ży­
cie ze zwykłym zakresem czynności, nowy urząd 
pocztowy w Mikołajowie, w powiecie bóbreekim, 
z nazwą „Mikołajów koło Bobrki", a c. k. urząd 
pocztowy w Mikołajowie, powiat Żydaczów, odtąd 
nazywać się będzie „Mikołajów nad Dniestrem". 
Okręg doręczeń c. k. urzędu pocztowego w Mi­
kołajowie koło Bóbrki stanowić będą gminy; 
Horodysławiee, Podjazków i Podsosnów. Nowy 
urząd pocztowy otrzyma połączenie z siecią po­
cztową za pomocą jazdy posłańczej, kursującej 
pomiędzy Bóbrką a Podhajczykami

Z dniem 1 kwietnia b. r. wejdzie w życie 
c. k. urząd pocztowy w Dydni, powiat Brzozów, 
ze zwykłym zakresem czynności. Okręg doręczeń 
lego urzędu stanowić będą gm iny; Dydnia,



Krzemienna, Krzywe, Temeszów i Wydrna, tu­
dzież obszary dworskie Temeszów i Wydrna. 
Urząd ten otrzyma połączenie z siecią pocztową 
za pomocą jazdy posłańczej obiegającej pomiędzy 
Grabownicą i Niewistką.

— Kwesta przy Bożych Grobach.
Na dochód ubogich, wstydzących się żebrać, zo­
stających pod opieką męskiego Towarzystwa św. 
Wincentego a Paulo, odbywać się będzie kwesta 
przy Bożych Grobach w następującym porządku: 

W kościele katedralnym. Czwartek: 9 —10 
p. Jadwiga Paparowa, 10— 11 p. Leonowa Sy- 
roozyńska, 11 — 12 p. Zofia Dobek, 12— 1 p. 
Urbańska, 1—2 ks. Ponińska Kalikstowa, 2— 3 
p. Kosińska, 8—4 p.Hipolitowa Bochdan, 4 — 5 
p. Jełowieka, 5—6 p. Mareelowa Czajkowska, 
6—7 p. Ludwika Jasa Chamcowa.

Piątek: 9— 10 p. Stanisławowa Thullio- 
wa, 10— 11 hr. Stanisławowa Badeniowa, 11 — 
12 p. Walerya Jędrzejowiczowa, 12— 1 p. Dą­
browska, 1— 2 p. Jandowa, 2 — 8 p. Kosińska,
3— 4 p . Hipolitowa Bochdan, 4 - 5  p. Czermiń­
ska, 5 —6 p. Niezabitowska, 6 —7 p Ludwika 
Jasa-Chamcowa.

Sobota: 9— 10 p. Tadeuszowa Soło wiej, 
1 0 - 1 1  hr. Stanisłowowa Badeniowa, 11— 12 p. 
Niezabitowska, 12— 1 p. Łopuszańska Tadeuszo­
wa, 1—2 p. Walerya Jędrzejowiczowa, 2 — 8 p. 
Jandowa, 3 4 p. Bronisławowa Łozińska i pa­
ni Włodzimierzowa Witowska, 4 —5 hr. Felicja 
Mierowa, 5 6 p. Helena Szeliga-Łyszkiewicz z
panną Wandą Beuzberg, 6 — 7 p. Leszkowa 
Dąbczańska.

W kościele 00. Bernardynów. Czwartek:
9—10 p. Dreslerowa, 10 11 p. Juliuszowa
Kamińska, 11— 12 p. Kazimiera Konopkowa. 
12— 1 p. Stanisławowa Chołoniewska, 1— 2 p. 
Leszkowa Dąbczańska, 2 —3 p. Karolowa Bie­
lańska, 3 —4 br. Romanowa Gostkowska, 4 —5 p. 
Mysłowska z Wiśniewskich, 5—6 p. Epstein 
Mikołąjowa, 6 —7 p. Helena Szeliga-Łyszkiewicz.

Piątek : 9 —10 p. Augustowa Łozińska,
10 — 11 p. Celina Skrzyńska, 1 1 —12 p. Ko­
nopkowa Kazimiera, 12— 1 p. Włodzimierzowa 
Witowska, 1 — 2 p. Jełowicka, 2 — 3 p. Sza- 
włowska Tadeuszowa, 3 —4 p. Jadwiga Papa­
rowa, 4 —5 p. Mysłowska z Wiśniewskich, 5—
6 p. Mareelowa Czajkowska, 6 —7 p. Chaberska.

Sobota : 9 —10 p. Augustowa Łozińska, 
10— 11 hr. Marya Baworowska, 11— 12 p. Ju ­
lia Szabel, 12 — 1 p. Vrabec, 1— 2 p. Gostyń­
ska, 2 —3p. Preslowa, 3— 4 p.Kawerowa Liske
4—5 p. Birnerowa, 5 —6 p. .Jarzymowska, 6—
7 p. Wurstowa Karolowa.

W archikatedrze Ormiańskiej. Czwartek:
9 — 10 p. Aniela Boraczek, 10— 11 p. Wanda 
Szczepańska, 11— 12 pp. Kunaszowskie, 12— 1 
br. Julia Romaszkan z panną Mossing, 1— 2 p. 
Celina Szeliska, 2— 3 p. Prexlowa, 3 —4 p. Eu- 
geniuszowa Wędrychowska, 4 —5 p. Bojomirowa 
Starzyńska, 5 —6 p. Emilia Przanowska, 
6— 7 p. Marya Łomnicka.

Piątek: 9— 10 p. d’Endel, 1 0 —11 p. 
Pressen, 11— 12 p. Helena Szemelowska, 12 —
I  br. Romaszkan z panną Mossing, 1— 2 p. 
Birnerowa, 2 — 3 p. Leszkowa Dąbczańska, 3 — 
4 p. Leonowa Syroczyńska, 4 5 p. Kazimiera
Jarosiewicz, 5 - 6  p. Tadeuszowa Łopuszańska, 
6 7 p. Mikołajowa Epstein.

Sobota: 9 —10 p. Bronisławowa Seferowi- 
czowa, 10 11 p. Pressen, 11— 12 p. Helena 
Szemelowska, 1 2 —1 p. Julia br. Romaszkanowa 
z panną Mossing, 1 — 2 p. Drohokaupil, 2— 3 
p. Gerstmann, 3—4 p. Celina Szeliska, 4 - 5 p. 
Jełowicka, 5 —6 p. Kosińska, 6 —7 p. Drexlero- 
wa Ignacowa.

W kościele 00 . Dominikanów. Czwartek : 
9  10 p. Marya zRomaszkanów Seyferth, 1 0 —
I I  p. Pawłowa Dąbrowska, 1 1 -  12 p. Marya 
Porceri, 1 2 —1 p. Vrabec, 1— 2 p. Mieczysła- 
wowa Jamrógiewieżowa, 2— 3 p. Kopystyńska 
Tadeuszowa, 3— 4 p. Stanisławowa Librewska,
4 —5 p. Marya Lityńska, 5 —6 p. Bielańska 
Karolowa, 6— 7 p. —

Piątek: 9 —10 p. Drexlerowa Ignacowa,
10— 11 p. Jadwiga Paparowa, 1 1 —12 p. Ka­
zimiera Jarosiewicz, 12— 1 p. Zarembina, 1 2 
dEndel, 2 — 3 p. Bielańska, 3—4 p. Mareelo­
wa Thulliowa, 4—6 p. Komińska Juliuszowa, 
g 7 p. Stanisławowa Thulliowa.

Sobota: 9 - 1 0  p. Władysławowa Pilato- 
wa i o — 11 p. Czermińska, 11—12 p. Porceri, 
12L .1 p. Wanda Szczepańska, 1—2 p. Andrze- 
jowska, 2— 3 i 3 - 4  p. Pokornowa, 4 — 5 pp. 
Kunaszowskie, 5— 7 p. Stanisławowa Thulliowa.

W kościele św. Mikołaja. Sobota : 9 10
p. Róża Tohtowa, 10—11 p. Kadyowa, 11— 12 
p. Madejowa Moraczewska, 1 2 —1 p. Karolowa 
Bielańska, 1— 2 p. Marya Zajączkowska, 2 3
p. Emma Zajączkowska, 3— 4 ks. Stanisławowa 
Jabłonowska, 4— 5 p. Mareelowa Thulliowa,
5— 6 p. Marya Seyfarth z Eomaszkanów.

W kościele św. Maryi Magdaleny. P ią tek : 
1 —2 p. Wanda May, 2— 3 p. Adolfina Wyso­
cka, 3— 4 p. Koehowa, 4— 5 p. Jadwiga Sędzi- 
mirowa, 5—6 p. Danielcowa Marya, 6—7 p. 
Kleberowa Julia, 7—8 p. Marya Lewicka.

Sobota: 10— 11 PP- Dzikowskie, 11— 12 
p. Wysocka, 12— 1 p. Wanda May, 1 —2 p. 
Kleberowa Julia, 2— 3 p. Marya Lewicka, 3— 
4 p. Koehowa, 4— 5 p. Chamska, 5—6 p. Ma- 
tyskiewiczowa, 6— 7 p. Marya Danielcowa.

—  Komitet, zajmujący się sprowadzeniem 
zwłok Lenartowicza do Krakowa, odbył przed­
wczoraj posiedzenie. Dr. Asnyk oznajmił, że z 
powodu zamierzonego wyjazdu, nie może pełnić

nadal obowiązków przewodniczącego komitetu. 
Mimo to w głosowaniu został p. Asnyk pono­
wnie wybrany przewodniczącym. Zastępcami prze­
wodniczącego wybrani pp.: Michał Bałucki i Ju ­
liusz Kossak. Jako trzeciego sekretarza wybrano 
p. Walerego Eljasza. Komitet podzielił się na 
trzy sekeye: 1) finansową, 2) techniczno-dekora- 
cyjną, 3) programową, i uchwalił wystosować 
prośbę do Namiestnictwa o pozwolenie zbierania 
składek w drodze publicznej.

— Tyfus brzuszny, panujący od czasu do 
czasu na Łyczakowie, z powodu złej wody do pieia, 
wybuchł w tych dniach ponownie z niezwykłą 
gwałtownością. W jednym domu w niższej części 
ulicy Łyczakowskiej, jest w tej chwili 14 osób 
chorych na tyfus. Ogółem można liczyć około 
150 chorych. Z tego powodu magistrat zwołał 
miejską radę zdrowia, która wydała stosowne za­
rządzenia. Przedewszystkiem zamknięto wodociąg 
t. zw. dominikański, a miejskie beczkowozy do­
starczać będą mieszkańcom ul. Łyczakowskiej i 
ulic przyległych wodę z wodociągu węglińskiego. 
Dziś wydał magistrat odezwę do mieszkańców 
Lwowa z pouczeniem o zachowaniu się w czasie 
epidemii, która może przybrać groźne rozmiary. 
Władze miejskie wezwały już lekarzy, oraz ojców 
rodzin o natychmiastowe zawiadamianie fizyka 
miejskiego o każdym wypadku tyfusu, celem na­
tychmiastowego przeprowadzenia dokładnej desin- 
fekcyi. Oprócz tego wzywa magistrat wszystkich 
mieszkańców tej dzielnicy o donoszenie w razie 
podejrzanego wypadku choroby, gdyż tylko w 
ten sposób można epidemię stłumić i niedopuścić, 
ażeby się rozszerzyła i na inne części miasta. 
'W odezwie tej, ostrzega magistrat osoby z pro- 
wincyi, które wybierają się do Lwowa na święta 
do krewnych, mieszkających na Łyczakowie, aby 
się z przyjazdem wstrzymały.

— Towarzystwo oświaty ludowej
we Lwowie odbyło w sobotę doroczne walne 
zgromadzenie. Wydział Towarzystwa w sprawo­
zdaniu za rok ubiegły jako dowód postępu swych 
prac przedstawia rozszerzenie działalności na po­
wiaty skałacki, husiatyński, borszczowski, kos- 
sowski, nadwórniański i stanisławowski, w któ­
rych to okolicach zamieszkuje licznie ludność 
mazurska żądna bardzo oświaty.

Czytelń nowych założono w 1892 r. 42, 
ogólna zaś ich liczba dosięgła 211 o 32.626 
dziełkach, zatem ilość dziełek, znajdujących się 
w czytelniach i bibliotekach Towarzystwa wzro­
sła o 5.882. Członków liczy Towarzystwo zwy­
czajnych 142, a honorowych 40. Dochody wy­
nosiły 3.029 zł. 41 ct., rozchody 2.880 zł. 40 
ct. W dyskusyi nad tern sprawozdaniem poło­
żono nacisk na to, że Towarzystwo powinno za­
kładać czytelnie przedewszystkiem tam, gdzie już 
istnieją „Kółka rolnicze.“

Prezesem Towarzystwa został wybrany po­
nownie dr. Aleksander Hirschberg.

— Bank hipoteczny. Bilans, c. k. uprz. 
gal. akc. Banku hipotecznego za rok 1892 wy­
kazuje po odpisaniu strat w kwocie 25.443 zł., 
czystego zysku 455.267 zł. Rada nadzorcza u- 
chwaliła przedstawić walnemu zgromadzeniu, 
mającemu się odbyć d. 12 kwietnia b. r. wnio­
sek, na wypłacenie akcyonaryuszom superdywi- 
dendy od akcyi po 15 zł.

—  Wyjątkowa nędza. W Administracyi 
naszej złożono dla nieszczęśliwej rodziny, pogrążonej 
w nędzy, mieszkającej przy ulicy Żółkiewskiej 
1. 115. M. K. i J . K. z Hulcza 3 zł. i M. Łoś 
ze Stupnicy 1 zł., które odesłano na miejsce prze­
znaczenia.

— Dobra myśl. Przegląd  wczorajszy 
zamieszcza następujące pismo:

„Wychodząc z zapatrywania, że publiczna 
dyskusya nad kwestyą wyboru placu pod proje­
ktowany budynek Towarzystwa sztuk pięknych 
i Towarzystwa muzycznego sprawie tylko służyć 
może, śmiem wystąpić z nowym projektem i po­
wiem: „Warum denu im die Ferne sehweifen? 
sieh’ das Gute liegt so nah \!“

Dla czego Towarzystwo sztuk pięknych nie 
miałoby pozostać na tern samem a tak central- 
nem miejscu? Dom przy placu św. Ducha, w 
którym dziś mieści się wystawa obrazów, tudzież 
dwie małe kamienice za tym domem zwrócone 
do ry n k u : oto plac odpowiedni pod nowy bu­
dynek.

Gmach tam powstający winien mieścić na 
dole monumentalny pasaż kryty (coś na wzór 
galeryi „Vittore Emanuele11 w Turynie, lub 
„Kaisergallerie11 w Berlinie), prowadzący z placu 
św. Ducha na środek rynku, a na górze lokale 
potrzebne dla obu Towarzystw.

Prawdopodobnie już sam czynsz za sklepy 
po obu stronach tego pasażu urządzone, przedsta­
wi korzystne oprocentowanie całego kapitału wy­
łożonego na tę budowę, jeżeli się zważy, że z 
każdej strony tego pasażu, który z pewnością 
będzie bardzo uczęszczanym, będzie do wynaję­
cia co najmniej dwanaście dużych sklepów, ma­
jących po 2 otwory11 (okno i drzwi).

Projekt powyższy sam najlepiej za sobą 
przemawia; niech nam jednak będzie wolno do­
dać uwagę, że jeden z najpierwszych i najbar­
dziej znanych pasażów krytych znajduje się w 
Medyolanie —  jest to galerya „Yittore Emanuele".

— Z ©bserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 29 marca bież. r. 
Barometr stoi w mierze.

W  ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
i w południe dnia 28 marca do 12 w południe

dnia 29 marca b. r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku zachodni, co do siły mierny (3), 
niebo przeważnie zachmurzone, a powietrze wil­
gotne (70 procent wilgotności względnej), opadu 
nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—j—3,0°C., najwyższa -J-5,0°C. wczoraj po po­
łudniu, najniższa — 0 ,4 C'C. dziś w nocy.

Cała doba była pogodna.
Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 

znajdowała się w północnej Hiszpanii: zwyżka 
775 do 770 mm. w A ustryi: zniżka drugorzędna 
utworzyła się w okolicy Moskwy.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
760 mm.

Prognoza na dobę 30 marca bież. roku 
(od północy do północy): W iatr będzie co do 
kierunku zachodni, co do siły mierny (3 ); śre­
dnia temperatura doby podniesie się do —f—5°G., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 80 proc.; opad deszcz 
nieznaczny zresztą pogoda.

— Z Rzymu donoszą, iż ciężko zapadł 
na zdrowiu p. Artur Wołyński, dyrektor mu­
zeum imienia Kopernika.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I  piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Zakład nar. im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od 9— 2, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt uroczystych.

— Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9—1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3 —5 popołudniu.

— Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10— 11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11— 3. 
Wstęp wolny.

— Muzeum przemysłowe w ratuszu
codziennie od godziny 9—1 przed i od godziny
3—6 popołudniu. W stęp: w poniedziałek 50 
ct., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp
wolny.
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Trzy humoreski do śpiewu, utworu St. 
Niewiadomskiego, wyszły nakładem księgarni Ja­
kubowskiego we Lwowie. O pieśniach tych pisze 
znany kompozytor i krytyk, p. Jan G all, nastę­
pujące słowa :

Sympatyczny kompozytor lwowski, którego 
„Kolędy", wykonane niedawno w krakowskiem 
Towarzystwie muzycznem, ogólnem cieszyły się 
powodzeniem, wydał świeżo pod nazwą „Humo­
resek do śpiewu", trzy piosenki do słów Asnyka 
i Rossowskiego. Pierwsza z nich „Między nami 
nic nie było", należy do dawniejszych utworów 
St. Niewiadomskiego i jeżeli nas pamięć nie myli, 
raz już drukowaną była w Warszawie. Jakkol­
wiek popularniejszą i chętniej śpiewaną przez 
artystki i amatorki jest istniejąca do tych sa­
mych słów melodya Zarzyckiego, my jednak ze 
względu na lepszą deklamacyę i udatniejszą for­
mę, przekładamy piosenkę Niewiadomskiego. Nie 
ma w niej tej jednostajności rytmicznej i tego 
pospiechu, zmierzającego niemal do wyśpiewania 
jednym tchem całego poemaciku Asnyka, a który 
to pospiech, zwłaszcza pod koniec piosenki Za­
rzyckiego, zawcześnie na nas działa niepokojąco, 
ale jest przeciwnie dosyć dużo rozmaitości rytmi­
cznej i rzecz cała dzieli się bardzo szczęśliwie 
na fazy, pod względem muzykalnym i deklama- 
cyjnym logiczne. Druga z humoresek „Rezeda", 
(słowa Rossowskiego), jest dla nas najsympaty­
czniejszą. Tyle tam wdzięku melodyi i tyle gustu 
w traktowaniu głosu i akompaniamentu, że uwa- 
ważamy ją nie tylko za jedną z najlepszych pio­
senek Niewiadomskiego, ale nawet za jedną z 
najudatniejszych piosenek polskich w tym rodzaju. 
Jeżeli mamy koniecznie szukać zarzutu, to tyczyć 
się on może jedynie początkowyzh wyrazów tekstu 
„w ogródku dziś ślub lilii z fiołkiem", które w 
przepisanem przez kompozytora tempie jasno wy­
powiedzieć trochę niewygodnie. Ostatnia pieśń 
„Z księgi Genezy" (słowa Asnyka), nie mało. 
także posiada zalet, tylko melodya jej i nastrój 
niezupełnie usprawiedliwiają zaliczenie do humo­
resek. Pieśń ta nie brzmi figlarnie, a nawet w 
końcowych kilku frazach łza po za uśmiechem 
się kryje.... Nowe pieśni Niewiadomskiego znajdą 
niezawodnie wkrótce licznych wielbicieli, gdyż 
oprócz wymienionych już zalet posiadają i tę u 
nas bardzo ważną, że są nietrudne. Niemieckie 
tłómaezenie R. Steingrabera oddaje wiernie myśl 
oryginału i przylega dokładnie do melodyi. Ze­
wnętrzna strona wydawnictwa bardzo gustowna, 
co już wyłączną jest zasługą młodej firmy na- 
kładniczaj Jakubowskiego i Żadurowicza.

W B u rg u  przedstawiono nowy dramat 
Wilbrandta p. n. „Bernard Lenz". Sztuka, która 
ładnie się zaczyna, traci z każdym aktem na 
wartości, a koniec wywołuje śmiech, co nie leżało 
bynajmniej w zamiarach autora. W ogóle dramat 
byłego dyrektora Burgu doznał zaledwo im  suc- 
ces d' estime. Główne role odegrali doskonale 
pani Hohenfels i p. Hartmann.

Ernest Lawisse. znakomity znawca po­
litycznej historyi Niemiec, wybrany do akademii 
dnia 2 czerwca r. z., nareszcie uroczyście przez 
nią został przyjęty. Otwarta o godzinie 1 sala 
w przeciągu kilku minut wypełniła się publi­
cznością ; między obecnemi były panie: Carnot, 
księżna Matylda, hrabina de Clinchany, Tirard, 
Poubelle, Lozó; panowie: ks. d’Aumale, gen. de 
Gallifet, hr. d’Ormesson, baron Mohrenheim, 
minister Siegfried, Christophle, Benedetti i t. d. 
O godzinie 2 wszedł przewodniczący Gaston 
Boissier w towarzystwie Ludwika Halevy’ego i 
Kamila Douceta, a za nimi Maksym du Camp i 
Gróard wprowadzili nowego członka. Drżącym 
nieco głosem rozpoczął on swą mowę; rychło 
jednak odzyskał pewność siebie i przyjmowany 
częstymi oklaskami, wygłosił trzy kwadranse 
trwający wymowny panegiryk swego poprzednika, 
uczonego admirała Juriena de la Graviere. Od­
powiedział mu Boissier, poświęcając jeszcze kilka 
wyrazów pożegnania zmarłemu admirałowi i 
chwaląc historyczną metodę Lavisse’a oraz usługi, 
oddane przez niego oświacie Francyi.

Z Brukseli. Na wielkim konkursie mię­
dzynarodowym w Brukseli, ogłoszonym przez 
Towarzystwo królewskie „Carillon", Adam Miinch- 
heimer otrzymał za 5 kompozycyj do tyluż sekcyj 
(wszystkich sekcyj było 7) nadesłanych, pięć 
nagród pierwszych, jedną z nich jako odznacze­
nie najwyższe.

Podobno w liczbie kompozycyj Munchhei- 
mera znajduje się msza, która w swoim czasie 
przez sędziów warszawskich (konkurs Towarzy­
stwa muzycznego) jednomyślnie odznaczona zo­
stała....

Prof. y irehow, który w Londynie był 
przedmiotem najzaszczytniejszych owacyj otrzy­
mał godność honorowego doktora Uniwersytetu w 
Cambridge.

Paderewski. Z Chicago piszą 4 marca:
„Wczoraj odbył się od tak dawna zapo­

wiadany koncert Ignacego Paderewskiego, który 
ponownie zasłużył sobie na nazwę „mistrza nad 
mistrzami14 i „króla fortepianu".

Sala audytoryum była przepełniona, przy­
jęcie niesłychane.

Pełne zapału oklaski wybuchały co chwilę; 
artystę zmuszano do wykonywania coraz to no­
wych utworów.

Ażeby dać pojęcie o rozmiarach wspaniałej 
manifestacji dla znakomitego artysty, przytacza­
my tu opinie niektórych gazet.

I tak Herald  pisze: „Paderewski jest za­
wsze pierwszym i naczelnym artystą i wirtuo­
zem... Imię Paderewskiego czaruje i przykuwa 
wszystkich, a on sam jest człowiekiem stworzo­
nym do czarowania".

W innem miejscu tak się H erald  odzywa: 
„...Dziwnem, ale prawdziwem jest to, że rzeczy­
wistą wielkość Paderewskiego poznaliśmy dopie­
ro wtedy, gdy nas opuścił roku zeszłego, gdy 
inni znakomici pianiści przybyli i próbowali nas 
zainteresować. Wtenczas dopiero łatwo było od­
różnić, że Paderewski w swej sztuce jest słoń­
cem, wszyscy inni zaledwo — księżycami".

Times powiada: „...W Paderewskim mo­
żna odnaleść wszystkie doskonałości sztuki. Jego 
technika jest bez cienia nagany, klawiatura nie 
przedstawia dla niego żadnych trudności, a jego 
geniusz promienieje za każdym razem coraz ja­
śniejszym blaskiem. Jako pianista dosięgnął 
szczytu powodzenia i siły".

Wreszcie niemiecka S łaats-Zeitung  wy­
sławia Paderewskiego jako „olbrzymiego ducha", 
jako tytana sztuki współczesuej i nie znajduje 
dla niego dostatecznych słów uwielbienia".

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

W iedeń , 28 m arca.

Tutejsza giełda rozpoczęła transakeye swoje 
po dwóch dniach świąt z niewzruszenie dobrą 
tendencyą. Kredyty które od dłuższego czasu 
prym trzymają w zwyżkowym pochodzie, doszły 
do 357. Z uwagi zaś, że przy tej cenie nie brak 
było kupców, można przypuścić, iż kurs ten 
pójdzie jeszcze wyżej. Prócz kredytów faworyzo­
wano szczególnie landerbanki, które spekulacja 
nadzwyczaj gorliwie kupowała, na wieść o ro­
kowaniach tej instytucji co do konwersyi listów 
galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego. Szwajcarya Dajwięcej kupowała. W Ber­
linie pewny wpływ na kursa wywierała pogło­
ska o zamienieniu domu bankowego Bleichrodera 
na towarzystwo akcyjne.

D zienniki w iedeńskie podają obszerne sp ra­
w ozdania z działalności zak ładu  kredytowego
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włościańskiego w likwidacyi we Lwowie i pod­
noszą w gorących słowach zasługi energicznego 
komitetu likwidacyjnego, t. j. panów dr. Mar­
chwickiego, dr. Zgórskiego i Zimy.

T a rg  zbożow y.

Lwów, 29 marca: pszenica 7 '50  do 7 75, 
żyto 6"—  do 6 25 . jęczmień 5 '—  do 5 25 , 
owies 5-25 do 5 75 , rzepak 11 2 5  do 1U 75 , 
groch 6 5 0  do 9 5 0 , w yka 5-—  do 5 2 5 ,  nas. 
lniane l l -—  do 1 1 5 0 ,  nasienie konopne 
9 —  do 9 ' 2 5 , bób — • -  do — , 
bobik — ’—  do — — , hreczka — —  do — '— , 
koniczyna czerwona 66' — do 70' , biała
75-— do 9 0 '— , szwedzka — ■— do — • — ,
kminek 22 — do 2 4 '— , anyż 3 7 - -  do 8 9 '— , 
kukurndza stara — '— d o — ■— , n o w a — *—  do
 , chm iel — do spirytus gotowy
1 2 '5 0  do 1 3 '— . W aranty na wrzesień 13 '80  
do 14

Usposobienie słabe.

K raków : pszenica biała 8 20 do 8'40, czerwo 
na 8'— do 8'3 , żółta 8 — do 8 30, żyto 6 65 do 
6 90 jęczmień browarny 5'75 do 6 '2’>, pastewny 
5-30’do 5 40 owies 6'— do 6 35, groeh ę-70 do 10 
koniczyna czerwona 56'— do 70'—, biała 55"— do 
70' — , rzepak < 1*50 da 12-30.

Usposobienie niezmienne.
Kzeszó w: pszenica 7'6U do_ 8 —, żyto 6 25 do 

650  ieczmień browarny 5 '— do 6' —, pastewny—.— 
d0 L -  owies Cv— do 6'50, wyka 5 25 do 5.80, 
aroch 6 '50do9 '—, rzepak 1 2 — do 12'25 chmiel za 
56 kil. — do —'■ koniczyna 70 -  do 78 —
makuchy r z e p a k o w e d o  — . Spirytus bez po­
datku —' — do — —•

P o d w o ło czy sk a : pszenica 740 do 7'60
Żvto5'90 do 6'05, jęczmień bro » 4 -  do 5 20, pa-
fttewnv  '— d o  , owies 4'80 do 5 '—, hreczka
_ _ d o  groch - — do — kukurndza — do
 .  koniczyna 62 — do 68 , rzepak —*— do
—  ■— ! k a r t o f l e — '80, do 1 2 0 .  gorzelniane —  do — nkr. 
konopie 8 60.

L in z : pszenica węg. 8 75 do i%0, górno- 
austryacka 7-50 do 7 95, żyto górno-austr. 6'85 do 
7‘50 węg. 7'70 do 7 90, jęczmień węgierski 7 25 
do 9 — górno-austr. 6'25 do 6'65, gó rno-austr. 
pastewny 5 '— do 5'50, kukurudza stara — do — , 
n o w a  kukurudza 5 75 do 5'85, owies górno-austr. 
5'90 do 6 40, czeski 6'40 do 6‘70, nasienie lniane 
górno-austr. 10 — do 10 50, chmiel górno - austr. 
prima 60 do 86, eiport 71 do 77, słód austr. 
13- _  do 13 50, morawski 1375 do 14'25. Spirytus 
bez podatku pro 10 000 iitr procent 15 10.

P raga: pszenica czeska 840 do 875 , wę­
gierska —'— d o  , morawska —•— do — ,
żyto 6'75 do 7'20, owies 6 45 do 6‘75, soezewi
 do —'—, grooh 9 — do 13'—, bób — d»
_ • —) jęczmień 7T5 do 8'40, rzepak 14 — do 14'25 
olej rzepakowy 31.75 da 32 —, kukurudza 5 85, wy­
ka 7'— do 7'50, mak 38 — do 39, nas. konopie 
—■ —, kminek — — do —'

skich pojawiły się dziwaczne wiadomości, ja ­
koby Koło polskie, niezadowolone z wyboru 
dr. Madeyskiego na w iceprezydenta Izby dep. 
wywierało na niego nacisk celem nakłonie­
nia go do złożenia swego urzędu. Jak  się do­
wiadujemy z Kół polskich, doniesienie to je s t 
z gruntu bezpodstawne.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że układ 
między M inistrem skarbu dr. S teinbachem  a 
grupą Kothschilda w sprawie emisyi 40 mi­
lionów złr. 4 proc. austryackiej ren ty  złotej 
bliski już jest zawarcia. Grupa K othschilda 
wykonała zastrzeżoną sobie opcyę 12 milio­
nów złr. renty węgierskiej. Obie renty bedą 
emitowane z wolnej ręki.

Pruska Izba panów przyjęła do wiado­
mości memoryał komisyikolonizacyjnej. Prze­
ciw przyjęciu przemawiali pp. M arceli Żół­
towski i Kościelski, który wykazywał bezpod­
stawność twierdzenia, jakoby ustaw a koloni- 
zacyjna nie m iała charakteru  zaczepnego ale 
tylko obronny. Celem ustawy jest obrona sil­
nego Niemca przed słabym Polakiem, jest 
osłabianie system atyczne słabego Polaka. 
W obec faktu, że wszystkie wyższe urzędy ob­
sadzone są N iem cam i, ci w ystaw iają sobie 
świadectwo ubóstw a, tw ierdząc podobnie 
i kując ustawy wyjątkowe przeciw słabej pod 
względem ekonomicznym ludności polskiej.

Berlińska Post oświadcza, że zarówno 
doniesienie monachijskiej Allg. Z tg ., jakoby 
rząd niemiecki nie był zdecydowany na 
rozwiązanie parlam entu, jakoteż te legra­
mu H amburger Nachrichten, jakoby rząd o- 
bawiał się uczciwego wycofania, jest myl- 
nem, a nawet niedorzecznem. Owszem, rząd 
niemiecki tylko w takim  razie porzuci z a ­
miar rozwiązania parlam entu, jeżeli z dal­
szych konferencyj z klubami okaże się mo­
żliwość kompromisu, polegającego na uchw a­
leniu wszelkich kom pensat, bez żadnych 
zgoła ustępstw  na polach, które nie pozostają 
z przedłożeniem w bezpośrednim związku.

Książę Bism arck oświadczył, że w razie 
nowych wyborów do parlam entu Rzeszy nie 
przyjmie mandatu.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie, od 11 marca do 18 marca. b. r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 7 60 do 7 90, 
żyto 5'95 do 6-20, jęczmień browarny 5*35 do 
5'65, pastewny 4‘65 do 5 — , owies 5'60 do 
5'90, hreczka 7* do 7 75. kukurudza zeszło­
roczna 5 80 do ó > nowa 4 '80 do 5'75, 
groch do gotowania 8 50 do 1 0 —, pastewny 
5 50 do 6 '75, fasola 5 —  do 1 0 — , bobik4 75 
do 5'50, wyka 4"50 do 5'50. koniczyna 60' 
do 85-—, koniczyna szwedzka 23 —  do 28 
anyż rossyjski 32 do 38' , anyż płaski 32
do 39' , kminek 17 do 24 — , rzepak zi­
mowy l l ’50do 12-— , rzepak letni nowy 13"—  do 
3 4' —, stary — - do Inianka 8 75
do 9-50, ” nasienie lniane 1 0 —  do 11*50, 
obmielnowy 80’— do 110' — ,uaftazw ykła— ‘— 
do — , salonowa — ' — do ■— •— . wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, 
kontyngentowany, z podatkiem konsumcyjnyffi 
47'— do 47 20.'

OSTATIIA POCZTA
Na j j .  P a n  udzielał d. 27 b. m. przed­

południem ogólnych posłuchań.
Dnia 25 b. m. wieczorem odbył sie w 

apartam entach cesarskich obiad dworski, na 
który otrzymali zaproszenie między innymi • 
Prezes Koła polskiego Jaworski, hr. Roman 
Potocki, hr. Karol Lanckoroński, W łodzimierz 
Gniewosz i szef sekcyi baron B aum garten.

N a j j .  P a n i  przybyła przedwczoraj 
wieczorem do Genui i bezwłocznie udała się 
na  pokładzie okrętu „M iram ar“ w dalszą p 0_ 
dróż.

W pałacu Nąjd. Areyksiecia K a r o l a  
L u d w i k a  odbył się d. 26 wieczorem obiad 
familijny, w którym wzięli udział: N a j j .  
P a n  oraz Najd. Arcyksiążęta i Arcyksiężne r 
Stefania, F erdynand, Marya Imm akulata, 
Fryderyk, Izabela, W ilhelm i Adelgunda, da­
lej księżna M arya Teresa W urtemberska, 
księstwo Kumberland, książęta W urttemberscy 
P obert i U lryk, wreszcie książę Luxenburski 
W ilhelm i tegoż narzeczona księżniczka Ma­
rya Anna Braganza.

Frem denblatt ogłasza następujący ko­
m unikat : W  niektórych dziennikach wiedeń­

Wedle Polit. Corr. ślub ks. F erdynan­
da bułgarskiego z księżniczką M aryą Lud­
wiką parm eńską odbędzie się, jeżeli nie zaj­
dą jakieś nieprzewidziane przeszkody, d. 10 
kwietnia w Pianore.

W Petersburgu krążą pogłoski o m ają­
cych nastąpić reform ach w różnych instytu- 
cyach publicznych. Ma być mianowicie utwo­
rzoną trzecia posada towarzysza m inistra 
spraw wewnętrznych, oraz rozszerzoną dzia­
łalność departam entu handlu i przemysłu w 
m inisterstw ie skarbu. Towarzyszem m inistra 
spraw wewnętrznych ma zostać petersburski 
naczelnik miasta, generał-m ajor W ahl, a j e ­
go miejsce zajmie moskiewski oberpolicmaj- 
ster pułkownik Własowski.

Na jednem  z ostatn ich  posiedzeń rady 
miejskiej m iasta Petersburga rzucił się pe­
wien człowiek na generała  Durnowo, który 
je s t członkiem tej korporacyi, i obił go ki­
jem. N apastnik pochodzi z Charkowa i 
od wielu la t pała nienaw iścią ku generałowi 
Durnowo. który odmówił poparcia niektórym 
jego planom  budowlanym.

Nowy prezydent senatu Challemel-La- 
cour urodził się 1827 r. w Avranches;i dostał 
się na widownię jako dziennikarz. Za swe wolno- 
myślne poglądy po zamachu stanu 2 grudnia 
1851 r. był aresztowany i wydalony z F ran- 
cyi. Po trzechletniem  wygnaniu powrócił do 
kraju i zdobył sobie sławę, jako wybitny 
dziennikarz. Podczas wojny 1870/1871 roku 
Gambetta m ianow ał go prefektem  w Lugdu- 
nie. W  zgromadzeniu narodowem i dzienniku 
Republigue Franęaise  pracował Challemel- 
Lacour, jako stronnik Gambetty, dla sprawy 
republikańskiej i w duchu antikierykalnym . 
W roku 1876 wybrany został w Marsylii na 
senatora, a później został posłem francuskim 
w Bernie, następnie zaś am basadorem w 
Londynie. W  m inisterstw ie Juliusza Fer- 
ry ’ego był m inistrem  spraw zagranicznych i 
zawikłał Francyę w krótką wojnę z Chinami, 
skutkiem odrzucenia proponowanego ze stro­
ny Chin trak ta tu  w sprawie Tonkinu.

Challemel Lacour jest gruntownym 
znawcą filozofii niemieckiej i wielbicielem 
Schoppenhauera; pisał on dużo o literaturze 
niemieckiej, jak  również zajmował się spra­
wami angielskiemi.

Parlam entarna komisya Izby francuskiej, 
wyznaczona do zbadania oskarżeń, podnie­
sionych przeciwko deputowanym o przekup­
stwa w sprawie panam sk ie j, jeżeli miała 
kiedykolwiek raeyę bytu i właściwe pole 
działania, straciła  je od chwili wydania wy­
roku w drugim  panam skim  procesie. Oprócz 
Bnssona, który już złożył godność prezydenta 
komisy], występują z niej teraz członkowie 
M aujan i Geryille-Reache, uzasadniając swój

krok komentarzem, iż komisya nie ma wcale 
władzy odpowiedniej, aby dojść do jak ich­
kolwiek rezultatów. O biegają pogłoski, że w 
tych dniach kilku innych deputowanych zgłosi 
także swoje wystąpienie z grona ankiety i 
że niebawem przyjdzie do ostatecznego jej 
rozwiązania. Tymczasem ankieta w niedzielę 
jeszcze raz dała o sobie słyszeć; zgłosił się 
do niej adwokat francuskiej ambasady w Lon­
dynie, Taillefer, z zawiadomieniem, iż polieya 
angielska odkryła niedające się dotychczas 
odnaleść papiery Korneliusza Herza i pole­
ciła już sporządzić dokładny spis poszcze­
gólnych sztuk. Wiadomość ta uprawdopodob­
niła nadzieję, że wydanie Herza władzom 
francuskim nakoniec zostanie urzeczywistnio­
ne ; przyszłoby wtedy zapewne do trzeciego 
panamskiego procesu, kto wie, czy nie naj­
bardziej skandalicznego ze wszystkich.

Ageneya Daleiela  donosi z R zym u: 
Nowe dokuinenta w sprawie stosunku Rei- 
nacha z Orispim, świeżo ogłoszone, sprawiły 
głębokie wrażenie w świecie politycznym. 
Oczekują nowych wyjaśnień Grispiego, gdyż 
wobec tych  dokumentów, dotychczasowe je­
go tłómaczenia są zupełnie niew ystarczające.

Z auailieu i se n a tu

Wiedeń, 29 marca. ( le i .  p ryw .)  Na 
wczorajszej konferencyi M inistrów wspólnych 
pod przewodnictwem Najj. Pana, uchwalono 
ostatecznie wszystkie przedłożenia delegaeyj- 
ne. Budżet wojskowy zawierać będzie powię­
kszenia, spowodowane przez uchwalone w o- 
statnich la tach  przez D elegaeye zmiany or­
ganizacyjne. Delegacye zbiorą się stosownie 
do ukończenia prac Sejmu węgierskiego w 
końcu maja albo na początku czerwca.

Wiedeń, 29 m arca. Prezes gabinetu 
węgierskiego dr. W ekerle konferował wczo­
raj popołudniu z P. M inistrem  dr. S teinba­
chem a wieczorem powrócił do Budapesztu.

W iedeń , 29 m arca. ( Tclegr. pryw .)  
Smolka pisze mi dnia 26-go b. m .: Wieść, 
jakobym starał się być ponownie wybranym, 
jest wręcz fałszywa. Na propozyeyę od­
rzekłem, że wyboru w żaden sposób nie 
przyjmę.

Wiedeń, 29 marca. Bilans Zakładu 
kredytowego za r. 1892 tak  się przedstawia:

W  stanie czynnym : Efekta 5,765.019 
zł.; portfel 30,996.131 zł.; zapas kasowy 
7,082.507 z ł . ; zaliczki na efekta 19,430.768 
zł.; inwentarz 58.217 zł.; wartość realności 
2,890.510 zł.; konta dłużników 112,136.798 zł.

W stanie biernym ; K apitał akcyjny 40 
milionów zł.; fundusz rezerwowy 7,447.013 
zł.; zalegające dywidendy 14.861 zł.; akcepta 
10,422.201 z ł . ; wkładki oprocentowane zł. 
5,636.828; kredytury 110;541.097 zł. Saldo 
zysku wynosi 4J507.954 zł. K apitał akcyjny 
zostaje oprocentowany po 9 3j 0 zł.

Tryest, 29 marca. Bilans austryackie- 
go „Lloyda11 wykazuje zwyżkę w dochodach
1,923.000 zł Z czystej zwyżki przeniesiono 

| 42.000 zł. na nowy rachunek.
i  P e s z t , 29 marca. Rodzina zmarłego 
j  generała kawaleryi barona Edelsheim-Gyulaja
i otrzymuje ze wszystkich stron Monarchii te ­

legram y kondolencyjne. Najd. Arcyksiążę E u ­
geniusz nadesłał pierwszy wspaniały wieniec. 
Na czele konduktu pogrzebowego stanie m i­
nister honwedów generał Fejervary.

Rzym, 29 marca. Dzienniki ogłaszają 
tekst dokumentów, odnoszących się do spra­
wy R einach - Herz - Crispi , a mianowicie do 
sprawy nadania Herzowi przez Grispiego or­
deru św. Maurycego. W edług ogłoszonych 
dokumentów, odznaczenie to nadał Crispi 
Herzowi na podstawie korzystnych o tym 
ostatnim  informacyj, jakie nadesłano z F ran- 
cyi. Dyplom dla Herza został doręczony 
Crispiemu w dniu 7-go lutego 1891 r., ale 
Crispi nie odesłał go Herzowi, lecz przedarł, 
tymczasem bowiem nadeszły z F rancyi inne, 
ujemne inform acje  o Herzu. Po upadku 
C risp iego , przyjął były prem ier włoski na 
siebie obowiązek zastępowania interesów 
praw nych domu Reinachów we W łoszech, 
ale gdy Reinach zażądał od niego, aby wy­
mógł na rządzie włoskim ponowne w ysta­
wienie owego dekretu dla Herza , Crispi żą­
danie to odrzucił w sposób jak najbardziej 
stanowczy.

Rzym, 29 marca. Bprawca rzekomego 
zamachu na króla H um berta, Luigi Berardi, 
n ieustannie jeszcze odmawia przyjmowania 
pokarmów. Nie jad ł już nic od soboty wie­
czora. Gdyby i dzisiaj upierał się dalej przy 

j tern rozmyśliłem zagładzaniu się, zostanie 
i w sposób sztuczny nakarm iony. Sen jego 
; jest zupełnie normalny.

P a r y ż  , 29 marca. Na wczorajszem 
: posiedzeniu senatu wygłosił prezydent Ohal- 
; lem el-Lacour przemowę, w której podniósł 
; wysokie zasługi i zalety zmarłego prezyden­

ta  Juliusza F e rry ’e g o , i zastanaw iał się nad

epubliki francuskiej.

Paryż, 29 marca. Izba deputowanych 
uchwaliła w porozumieniu z rządem 404 gło­
sami przeciw 84, utrzymać w dotychczaso- 
wej wysokości cła od nafty po dzień 31 
m arca, a to ze względu na to, iż obecnie 
właśnie toczą się w sprawie ceł od nafty ro­
kowania pomiędzy państwami, które artykuł 
ten eksportują. Franeya będzie więc mogła 
uzyskać inne koncesye w zamian za zniżenie 
ceł od nafty.

Paryż, 29 marca. Wczoraj poruszono 
w Izbie deputowanych sprawę Dahomeju, a 
mianowicie niepokojące pogłoski o stanie rze­
czy w tej nowej kolonii francuskiej. Podczas 
rozprawy nad interpelacyą, wniesioną w tej 
kwesty i, wykazano ze strony rządu, iż gene­
ra ł Doods potrzebuje jeszcze 3000 żołnierzy 
na przeciąg ośmiu miesięcy i sześciu milio­
nów franków, aby dzieło swe mógł ukończyć; 
stan  bezpieczeństwa w Dahomeju przedsta­
wia się zresztą zupełnie uspokajająco. Gdy 
nadto m inister m arynarki oświadczył, że stan 
zdrowia wojsk francuskich w Dahomeju jest 
pomyślny, Izba deputowanych uchwaliła zwy­
czajny porządek dzienny, akceptowany przez 
rząd.

Petersburg, 29 m arca. Rodzina car­
ska w towarzystwie wielkiego ochm istrza na­
dwornego W oroncowa-Daszkowa, oraz licznej 
świty, wyjechała wczoraj do Liwadyi.

Kopenhaga, 29 m arca. ( Tel p r y w )  
Król otrzymał doniesienie, że car i carowa 
przybędą tutaj w sierpniu i zabawią 6 ty­
godni w zamku Fredensborg. W tym  sa ­
mym czasie przybędą tam siostry carowej, 
między niemi księżna Cumberland.

Londyn, 29 marca. Izba lordów odro­
czyła się do 18 kwietnia.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 23 m arca 1893, godzina 10 

m inut 40. Akcye kredytowe 360-35, Akcye 
kolei państwowej 315-50, Akcye tytoniowe 
183-— , Anglo - austryackie 160 75, Union- 
bank 266 — , Kolej Karola Ludwika —*— , 
Południowa 116 —, R enta papierowa —•—,
5-prc. galie. hipoteczne obligacye Banku dla 
krajów koronnych — ■— , listę zastawne — •— , 
galic. obligacye indemnizacyjne — •—, 4 ‘/,- 
prc. listy zastawne banku krajowego 100-75, 
4 1/S!-prc. pożyczka krajowa z roku 1893 101 "50, 
Napoleondor — '— , Rubel papierowy — •— ,
4-prc. węgierska renta złota — .— , za 100 
marek 59 40. Usposobienie silne.

W iedeń , 27go m arca 1892 r. godz. 2, 
m ;nut — , Akcye kredytowe 360-35, Alp. 
Tow. górnicze 58 70, W ęgierskie akcye kre­
dytowe 426 25, Akcye anglo - austryackie 
160-50. Akcye banku Union 264 50, Akcye 
kolei Karola Ludwika 219’50, Akcye kolei 
Północnej 294 50. Akcye kolei Południowej 
117-25, Losy tureckie 50-90, Akcye kolei pań­
stwowej 318 50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 262-50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej —•— , W iedeńskie losy 
komunalne 179-50, Akcye tytoniowe 183-50, 
W ęgierskie obligacye indem nizacyjne 96'90, 
Akcye kolei E lbetal 246 50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 259 90, 4-prc. w ęgierska 
ren ta  złota 116T0, Akcye banku związko­
wego 131-20, Rubel papierowy 1 27*50, W ę­
gierska ren ta  papierowa 95 47. Usposobie­
nie silne.

Telegramy zbożowe z d. 28-go marca 
1893 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr. 
p rocent 14'40 do 1 4 6 0  zł. B u d a p e s z t :  
Pszenica na wiosnę 7-50 do 7'52 zł. B e r l i n :  
pszenica (na sierpień) 15D50 do — •—  zł., 
żyto — •—  do — •— zł:, spirytus 35-70 zł. 
P a r y ż ;  mąka na bieżący miesiąc 45 ‘75 fr.

Wiedeń, 28 m arca 1892 r. godzina 3, 
m inut 30. Akcye kredytowe — -— , Anglo- 
austryackie — ■— , Akcze banku dla krajów 
koronnych — •— , Akcye kolei Karola Ludwi­
ka — •— , Południowa — •— , R enta papiero­
wa —-•— , Galicyjskie listy zastawne 5-pro- 
centowe — •— , Galicyjskie obligacye inde­
mnizacyjne 5-prc. — , Galicyjski bank ru­
stykalny — •— , Losy z. r. 1883 — •—, N a­
poleondor — ••— , Rubel papierowy — ■— , u  
100 m arek — ■— . Usposobienie — .

Odpowiedzialny Redaktor: Adam Krechewiecki.
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Nadesłane.

A dw okat dr.

Maksymilian Kraus
b koncypient c. k. Prokuratoryi Skarbu 
otworzył feancelaryę adwokacką 
we Lwowie, przy ulicy Karola 

Ludwika 1. 7. 462

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na GAZETĘ LWOW­
S K Ą  wynosi za pierwsze ćwierórocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą, 4 zł.; za 
miesiąc marzec: w m i e j s c u  1 zł., 
pocztą, 1 zł. 35 ct. Z „Przewodnikiem8

za pierwsze ćwierórocze w m i e j s c u  
3 zł. 75 ct., pocztą 4 zł. 75 ct.; za 

 ̂miesiąc marzec w m i e j s c u  1 zł.
I 30 ct., pocztą 1 zł. 65 ct. Prenume­
ratę przyjmuje się tylko od 1 lub 16 
każdego miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosi­
my o wczesne nadesłanie prenumeraty

Jakkolwiek ceiia pronmneracyjna Gaza 
ty  Lw ow skiej jeat niezwykle niska, to wszak 
że czyniąc zadość licznym  żądaniom, oświad­
czamy, ze dla p p . nauczycieli i zarządóu 
szkół ludowych chętnie czynim y ustępstwo i 
znikam y cenę prenum eracyjną  na 12 z ł r  
r o c z n i e  z przesyłką pocztową. Prenum era

talnie lub miesięcznie.

Ruch pociągów kolejowych.
ważny od 1. Maja 1892 r. według zegara lwowskiego.
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Z Krakowa . . fi 01 2-50 901 6-46 9 3 2 — Do Krakowa . 10-4113-07 526 11-01 756
Z Muszyny-Krynicy via Do Muszyny-Kryniey yia —

T a r n ó w ..................... — — — — Tarnów . . . . . — — _ _ _ _
Z Podwołoez. i  Brodów Do Podwołoez. i Brodów

(na dworzec główny) — 2*57 9-40 721 -- — (z dworca głównego) — — 9-41 1026 _ 2'58
Z Podwołoez. i Brodów Do Podwołoez. i Brodów _
(na dworzecPodzameze) — 2-45 9-17 6 55 -- — (z Podzamcza) 3*10 — 1002 10 5 2 _ _

Z Suezawy . . . 1009 — 7-56 1-42 7 0 6 — Do Suezawy • . . . 6*36 — 9-56 3-22 10 5 6 _
Z Kimpolungu . . . 1009 — 7-56 — — — Do Husiatyna via Halicz 6-36 — — 3-22 _ —
Z Rado wie e . . 1009 — 7-56 — 7 06 — Do Słobody rungurskiej 6-36 — 9-56 3-22 105 6 _
Z Hliboki . 1009 — — — 7 0 6 — Do Nowosieliey . . . 6*36 — 9-56 _ 10 5 6 _
Z Nowosieliey . . . — — 7-56 — 7 0 6 — Do Hliboki . . . . 6*36 — 9-56 _ _ _
Z Słobody rungurskiej 1009 — — 1-42 7 0 6 — Do Radowiec . . . - 6-36 — 9-56 _ 10-56 _
Z Husiatyna via Halicz 1009 _ — 1-42 — — Do Kimpolungu . . . 6-36 — — 3-22 _ —
Z Nowego Sąeza Chy­ Do Stryja, Chyrowa,No­ —

rowa, Stanisławowa i wego Sąeza i Suchy — — 616 10-21 741 _
Stryja ..................... — — 916 2-35 — — DoStryja i Stanisławowa — — — 10-21 741

Z Suchy, NowegoSącza, Do Stryja, Ławoeznego, —
Chyrowa, Stanisławo­ Munkaeza, Miskoleza
wa i Stryja . . . — — 916 --- — — i Pesztu ..................... — — 616 — 7-41

Z Chyrowa, Stanisławo­ Do Bełżca i Sokala 9.50
wa i Stryja . . . — — — -- 1 4 1 — Do Sokala i Rawy ru­

ZPesztu.Miskolcza,Mun- skiej . . . . — — — _ — 7.36
kaeza, Ławoeznego i

1-41
U w a g a: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają po-

rtj nocną od godz. 6 wiecz<5r do Tr59 rano.S t r y j a ..................... _ _ 916 _ —
Z Sokala i Bełżca . . 
Z Sokala i Rawy ruskiej — — -- 4.48

832
Czas kolejowy {średnio europejski różni się od czasu lwowskie­

go o 35 minut, t. z. gdy zegar we Lwowie wskazuje godz. lił 
w południe, zegar kolejowy wskazuje godz. 11-25 przed południem.

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
219 50 222 50
259 50 262 50
270 — — —— — 215 —

100 70 101 40

109 70 110 40
100 — 100 70
100 50 101 20

98 30 99 -

96 50 _ _
100 70 101 40
96 50 —

Cennit lwowskiej Izliy handlowej i przemysłowej.
Lwów, d. 29 marca 1893.

1. A kcye za sz tukę .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galie. po 200 zł. a. w.
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 

n ' n 5 Pre - W- a- 
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 i.
Banku kraj. 4x/»pr. w. a. los. w 511.
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gaL ziem. 4 pr. w. a.

los w 41V, lat 
4*/,pr. w. a. los. 52 1.
4pr. w. a. los. w 561.

3 . L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . .
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat
4 . Obligi za 100 zł.

Indemniz. gal. 5 pr m. k.
GaL funduszu propi n. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . .
Komunalne Banku kraj* 5°/0 U. em.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a. . .
» O ” , " n •. •„ „ „ 4% koronowej

5. Losy miasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa

6. M onety.
Dukat cesarski ..........................
Napoleondor..........................
Półim peryał.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . . . 
v. 0 marek niemieckich . . . .

50 — — —

105 _ _
96 80 97 50

102 — - —

102
— — —

104 50 — —
100 30 — —

o.g 50 — —

95 50 96 20
23 50 25 50
34 — 37 —

5 65 5 75
9 60 9 70
9 70 — —

1 26.50 1 28 50
1 26 25 1 28 25
59 20 59 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 27. marca 1893.

D łu g  p a ń s tw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . . .
lu ty -s ie rp ie ń ................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiec . . .
kwiecień-październik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .

„ 1864 po 100 zł. . .
„ „ 1864 po 50 zł. .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. , ..........................................
Austr. renta zł. wolna od pouat. 4 pr. 
R enta papierowa 5 pr. z r. 1881

98.35
98.80

98.70
98.70 

148.— 
149.50 
1 6 7 .-

99.05
9 9 . -

9 8 /0
98.90

14850
149.75
1 6 8 -

197.50 198 25
197.50 198.25

155. 155.-50
117.15 117.35

2. O b ligacje  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

. . 105.50 10610 

. ! 109.75 110/75 

.' 96.20 97^20

Bukowiny .....................
Galieyi . . . . . .
Niższej Austryi . .
S ie d m io g ro d u ..........................
Węgier za 100 zł. w a. 4 pr.

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. ernit. zł. . 1 9  50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 356.75 
Niżno-austr. tow, eskomt. po 500 zł. . 650.—
Gal. banku hip. po 200 zł....................... 370.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. — 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 252.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 990— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 96 — 
Austr. Tow. źegl. par. dun. po 500 zł. mk. 375.25 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— 
Kol. Rzeszów-Tam. (w. a.) a 200 zł. . —

100 /0
357.50
6 5 9 .-
3 9 0 .-

2 5 5 .-  
996. 
56.30 

376.25

Północna kolej po 1000 zł. m. k.
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . 
Iiwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w s 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają
2940. • -  2350.— 
. 2 1 8 .-  220 -  
. 263 -  266 -  

313 10 313 60 
1 9 7 .-  197 50 
205.50 206 50

4. L is ty  zastaw n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pro. . —. —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , . . . 120.2• —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4’/a pr. 
a. w. w 50 1. . . .  100.20 100.80

„ B » 4 pr. 98 60 99.40
„ „ „ „ premiowe po 3 pr. 116 25 117.25

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6. pr. —.— —.—
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr. — —.—
„ „ „ „ k w 36 1. 6 pr. 103.— —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 97.50 98.50
„ „ „ „ „ po4pr.w 41l.w yl. 96.75 —.
„ n ti i) pc 4*/j pr. w
52 latach zw ro tn e ............................. 100.35 101.35

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. w 511/, 1. 100.60 100.75
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i ......... —.— —
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101 75 —.—
Banku aust. węg. 41/* pr..................  100.— 100.50
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pro. ...........................  101.50 102.30
„ „ „ wyl. 41/, pr. 101.— 101.50
» » » w 41 1. wyl.
po 4 pr. . . .  98.90 99.30

5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— — ____
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  ____
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 100 50 101 50 

„ „ po 100 zł. „ 1887 „ 100.20 i o i . _
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 

po 300 zł. 4x/j pr.................................. ......
detto (Jarosław-Sokal) . ______  .__

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Ozern.-Jas. emisya a 300 

*ł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 89.50
z r. 1884 . 96.50
z r. 1866 . . . —.—

_  r r. 1872 . . ----------
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. .
Węg. regulaoya Cisy po 100 zł. 4 pr.

90.25
97.50

106.65 107.65 
1 4 5 .-  1 4 6 .-

6. Losy

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w.
Olarego po 40 zł. m. k............................
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 
Keglewieha po 10 zł. m. k. #  . . .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w.
Palflego po 40 zł. m. k.......................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. .

„ „ węg. „ po 5 zł. .
bundaeya szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w....................................
Salma po 40 zł. m. k. . . . .
St. Genois po 40 zł. m. k.......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. in. k. . .

„ „ po 50 zł. a. w. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . .
Windisehgratza po 20 zł. m. k. .

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg na 100 w. p. n. . . .
Berlin za 100 marek w. p. n. . .
Frankfurt za 109 marek w. p 
Hamburg za 190 marek w. p.
Londyn za ft. szt.......................
Paryż za 100 fr..........................

201.75
58.25 

140.—

24!—
22.50
61.50
58.25 
18.75
13.25

6 9 . -
6 7 . -
35.—

141.—
6 7 . -
4 6 . -
74—

202.25
58.75 

1 4 3 .-

24.75
23.50
62.50
59.25
19.25
13.75

26. -  
70. -  
6 9 . -

142.50

4 7 .-
7 8 .—

n.
n.

. . 121.35 121.60 
48.25.— 48.30. -

K u r s  z ł o t a .

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi .

K o r o n a .....................
20-frankówka . . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . 
Srebro . . . .

5.75.—
5 .7 2 .-

9-65.—

5.74.

966.-

mmmm. U l  u  h s  m  ag n  w ,

Licytacye.
L. 11765 [1926 1 - 3 ]

Celem ściągnięcia w ierzytelności gali­
cyjskiego funduszu propinacyjnego w kwocie 
77 zł. 50 ct. w. a. zpn. przeprow adzoną zo­
stanie w tutejszym sądzie w dniach 28 kwie­
tn ia  i 30 m aja 1893 o godzinie 10 rano
przymusowa publiczna sprzedaż połowy rea l­
ności pod ld. 16 wyk. hip. 1. 246 gminy 
Boboka objętej dłużnika M arkusa L ehrera  
w łasnej z tem , źe cenę w ywołania ustanowi 
kwota 830 zł. poręczne 83 zł. że realność 
powyższa na pierwszym term inie  tylko za 
lub wyżej, zaś na drugim  term inie i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

K urator późniejszych wierzycieli Teofil 
W aydowski notaryusz w Bóbrce.

C. k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 10 grudnia 1892.

L. 50451 [1923 1— 8]
Krakowski Sąd deleg. miejs. ogłasza, 

iż celem  zaspokojenia należytości M acieja 
Susuła i M acieja Czepca w kwocie 27 zł. 
881/* c t w gm achu sądowym w dniach 25 
kw ietnia 1898 i 30 m aja 1893 każdym ra ­
zem o godz. 10 rano egzekucyjna licytacya 
połowy realności lwh. 49 w Bronowicach 
m ałych masy spadkowej M arcina Susuła 
w łasnej.

Cena w ywołania 281 zł. 50 ct.
W adyum 29 zł.
Resztę w arunków licytacyjnych przej­

rzeć można w reg istra turze.
K uratorem  wierzycieli hipotecznych 

niewiadom ych jest. adw. dr. S tanisław  To­
mik z su b sty tuc ją  adw. dr. Szaflarskiego.

Kraków, 4 stycznia 1893.

L. 11626 . [2001 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w spraw ie egzekucyjnej Kasy oszczę­
dności m iasta K rak iwa pko M aryi Schrnid- 
towej pto 90 zł. etc. rozpisaną została 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużniczki 
M aryi Schmidtowej pod Nk. 3 w Starym  
Żywcu położonej lwh. 3 ks. gr. gm. Stary 
Żywiec objętej na dzień 26 kw ietnia 1893 
i na dzień 31 maja 1893 każdym razem o 
o godzinie 10 rano.

W adyum 503 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 5022 zł.
Kuratorem  niewiadowych wierzycieli 

ustanow iony adwokat dr. Rasche.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i prutokół oszacowania rnożaa 
przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze.

Żywiec, dnia 30 stycznia 1893.

L. 11708 [1979 1 _ 3]
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, że celem zaspokojenia w ierzytelności 
Mojżesza Brlilla w kwocie 146 zł. 50 ct. 
w. a. odbędzie się dnia 28 kw ietnia 1893 i 
26 m aja 1893 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności pod 
lk. 1 w Gwizdowie położonej wedle lwh. 
177 gm iny Gwizdów Franciszka, Jan a  i 
A gaty  P iechutów  własnej.

Cena wywołania wynosi 580 zł. 
W adyum  zaś 58 zł.
Resztę w arunków przejrzeć można w 

tutejszosądowej reg istra turze.
Leżajsk, dnia 18 grudnia 1892.

L. 160 [1960 1 —3]
W  tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 28 kw ietnia 1893 powyżej 
ceny szacunkowej zaś dnia 30 m aja 1893 
naw et poniżej takowej licytacya połowy rea l­
ności w edług wyk. hip. 1. 617 gm. Karłów

W asyla Martyniuk i całej realności według  
wyk. hip. 1. 618 tejże gminy Pałahny  z Ko- 
styniuków Martyniuk w łasnych na rzecz D a­
wida Rosenhecka pto 40 zł. zpn.

Cena wywołania 545 zł.
W adyum  54 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

w yc.ąg  tabularny wolno przejrzeć w tus
registraturze.

Dla nieznanych z życia i m iejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanaw ia się 
kuratorem  adwokata w Sniatynie dr. Dawi- 
dowicza.

Śniatyn, 28 lutego 1893.

L. 11891 [1868 1— 3]
W c. k. Sądzie powiatowym w Białej 

odbędzie się w dniach 19 m aja 1893 i 28 
czerwca 1893 każdym razem  o godz. 10 
rano celem zaspokojenia resztującej wierzy­
telności Bielskiej kasy oszczędności w kwo­
cie 235 zł zpn. przymusowa sprzedaż re a l­
ności lk. 117 w Buczkowicach położonej 
wyk. hip- L 117 i 118 objętej Józefa, Mi­
chała i le resy  Kruczków własnością będącej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 500 zł. 
W adyum wynosi 50 zł.
Resztę waruuków licytacji i akt osza- 

wania można przejrzeć w tuts. reg istra turze.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

ustanow iony jest adwokat tutejszy dr. Cie­
szyński.

O. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 14 grudnia 1892.

L. 8989 7  [1242 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 

ogłasza, że celem  zaspokojenia wierzytelności 
Franciszka Kłosowskiego a to 11 po 30 zł. 
64 ct. i resztującego kapitału  330 zł. 72 ct. 
zpn. rozpisaną została w term inach  30 m aja 
1893 i 30 czerwca 1893 każdym razem  o

godz. 10 przed południem  przymusowa licy­
tacya realności wykazem 1. 19 i 6/17 części 
c-iala h ipo t wyk. 1. 116 ks. gr. gm iny kat. 
Brzóz dowce objętej dłużnika K arola Bere­
zowskiego własnej.

! L icytacya odbędzie się w tutejszym 
| sądzie na pierwszym term inie tylko za lub 
j wyżej ceny w ywołania, zaś na drugim  te r ­

m inie poniżej tejże, jednak  nie niżej] 1/3 
1 części ceny wywołania.

Cena w ywołania wynosi kwotę 2495 zł. 
' zaś wadyum 249 zł. 50 ct.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
| hipotecznych ustanowiony dr. W ładysław  
' Pasław ski c. k. notaryusz w Chodorowie.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
protokół oszacowania i opisania przynale- 

; żności przejrzeć można w tus. reg istra turze. 
Ohodorów, 28 października 1892.

L. 11589 [1867 1— 3]
W c. k. Sądzie powiatowym w Białej 

odbędzie się w dniach 12 m aja i 16 czerwca 
1893 każdym razem  o godz. 10 rano celem 
zaspokojenia w ierzytelności K arola H alenty 
w kwocie 700 zł. zpn. przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 109 w Hałcnowie położo­
nej Ignacego i Je iti  W eiss w łasnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 700 zł.
W adyum wynosi 70 zł.
Resztę warunków licy tac ji i ak t osza­

cowania przejrzeć można w reg istra tu rze  
sądowej.

K uratorem  niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest a d w o k a t tutejszy dr. Cie­
szyński.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 14 grudnia 1892,



L. 0821 [1984  3 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem  

zaspokojenia pretensyi Salomona Hochhau- 
sera w kwocie 22 zł. 40 ct. zpn. odbędzie 
się w tutejszym e. k. Sądzie dnia 14 kwie­
tnia 1898 i dnia 19 maja 1893 każdym ra­
zem o 9 z rana egzekucyjna publiczna 
sprzedaż posiadłości lwh. 20 księgi grunto­
wej gminy Krzyżówka objętej z tem, iż na 
pierwszym terminie tylko za cenę szacunko­
wą lub powyżej, na drugim zaś i niżej po­
siadłość ta sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 105 zł.
Wadyum 10 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tutejszej sądowej w regi- 
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 16 lutego 1893.

L. 5579 [1937 3 - 3 ]
W dniu 18 kwietnia i 19 maja 1893 

o godzinie 10 z rana odbędzie się egzeku­
cyjna sprzedaż 1/5 części realności w Cho- 
bocie pod N. cons. 20 położonej lwh, 421 
gm. kat. Grobla objętej Franciszka Sadzyla 
własnej na rzecz Maurycego Samuela o 
268 zł. 93 ct. wa.

Cena wywołania 261 zł. wa.
Wadyum 27 zł.
Kuratorem niew iadom ych w ierzycieli 

p. Roman Gutowski zastępca ck. notaryusza 
w  N iepołom icach.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej.

N iepołom ice, d. 26 giudnia  1892.
C. k. Sędzia powiatowy.

L. 831 a ,  . . t19M  3~ 3JW tut. Sądzie odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności lk. 112 lwh. 291 ks. gr. 
gminy kat. Krasne na zaspokojenie wierzy­
telności c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredy- 
włościańskiego w likwidacji we Lwowie 
przeciw Katarzynie i Janowi Kunom spadko­
biercom Magdaleny Kuna w dniach 21 
kwietnia 1893 i 26 maja 1893 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano

Cena wywołania 339 zł. 4 ct.
Resztę w a r u n k ó w  licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w sądzie.

Rzeszów, 27 lutego 1893.

L. 1489 [1964 3 - 3 ]
W  c. k. Sądzie powiatowym w Ulano­

wie odbędzie się w dniach 24 kwietnia i 29 
maja 1893 zawsze o godz. 11 przed poiud. 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności 
pod lk. 85 w Zarzyczu położonej w księdze 
gruntowej dla gmfny Zarzycze wyk. hip. 1 
151 objętej i Jana Marka własnej na rzecz 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem­
skiego w likwidacyi we Lwowie pto 7 rat 
po 30 zł. w. a.

Cenę wywołania stanowi kwota 1600 zł.
Wadyum 160 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono p. Franciszka Zgorka z Ula­
nowa.

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tusądowej registraturze.

Ulanów, dnia 8 marca 1898.

1935 [1581 3— 3]
Dnia 23 maja 1893 i 4 lipca 1893 o 

Iz. 9 rano odbędzie się w tut. sądzie 
;ymusowa publiczna sprzedaż realności lwh. 
3 w  Odkrzykoniu położonej dłużnika Mar­
ia Typrowicza w łasnej na zaspokojenie 
czy te ln ośc i G alicyjskiego Zakładu kredyt, 
niskiego w  likw idacyi we Lwowie pto 
0 zł. w. a.

Cerę wywoławczą stanowi wartość w 
nie 600 zł. przez Zakład kredytowy ziem- 
. w Krakowie przy udzieleniu pożyczki
ririaf Q

Na powyższym terminie realność ta 
tylko za cenę lub wyżej ceny szacunkowej 
a na drugim terminie także niżej ceny 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 60 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tus. registraturze lub w 
dniu sprzedaży u komisarza sądowego.

Kuratorem niew iadow ych w ierzycieli 
ustanowiono adwokata dr. Czajkowskiego w

Krośnie. ^ ^ gąd powiatowy.
Krosno, dnia 28 lutego 1893.

L 2771 [1815 3 3]
C k Sad obwodowy w , Tarnopolu 

podaje 'do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 716 zł. 52 ct. wa. zpn- na rzecz gr. kat. 
cerkwi Bożego Narodzenia w Tarnopolu od­
będzie się dnia 24 maja 1893 i “ ” wca 
1893 o godzinie 20 przed południem w 
biórze Nr. 7 egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużników Pejsacha Herzoga, Scheindli Ochs 
zam. Schwerdfinger i Eliasza 
snych w Tarnopolu pod 1. 7 0 6 b, 706c, 706d, 
706e położonych objętych wyk. hip. ks- gr. 
dla gm. Tarnopola 1. 566, 567, 568 i 569.

Cena wywołania, poniżej której real­

ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 8586 zł. 631/* ct. wa.

Wadyum 858 zł. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

regist aturze sądu.
Ula wierzycieli którzyby po dniu 8 

grudnia 1892 prawa zastawu uzyskali, lub 
któremby uchwała niniejsza względem dozwo­
lenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu do­
ręczoną być nie mogła ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
acturn p. adw. dr. Łuczakowskiego a p. 
adw. dr. Kwiatkowskiego zastępcą tegoż.

Tarnopol, 4 marca 1893.

L. 1592 [1938 3 - 3 ]
W dniach 24 kwietnia i 24 maja 1893 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie publiczna licytacya 
3/5 części realności Józefa, Antoniego i 
Szymona Hnatów własnej wykazem hip. 1. 
40 księgi gruntowej gminy Cząstkowice ob­
jętej na zaspokojenie pretensyi Jana Hnata 
w kwocie 22 zł. 59 ct. wa. zpn.

Cena wywołania 645 zł.
Wadyum 64 zł 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny przejrzeć można w tus.
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Pruchnik, 13 marca 1893.

L. 9600 [1984 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie Schmila Grunwerga przeciw spad­
kobiercom Petra Seredy pcto 77 zł. 19 ct. 
ogłasza przymusową licytacyę realności dłuż­
nika w Tułukowie powiatu politycznego 
Jniatyn pod lk. 206 whl. 340 objętej na 
1040 zł. oszacowanej w dniach 13 kwietnia 
1893 i 16 maja 1898 każuym razem w są­
dzie o godz. 10 przed południem odbyć się 
mająca a to w pierwszych dwóch terminach 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową na trze­
cim także niżej ceny szacunkowej.

Akt opisania, oszacowania i bliższe 
warunki są w tusąd. registraturze.

Wadyum wynosi 104 zł. a. w. 
Zabłotów, 15 stycznia 1893.

L. 8467 [1976 2 - 3 ]
C. k Sąd powiatowy w Husiatynie o- 

głasza, że w celu przymusowego zniesienia 
współwłasności realności wyk. hip. 1. 242 
ks. gr. gm. Trybuchowiec objętej zpn. odbę­
dzie się dnia 17 kwietnia i dnia 15 maja 
1893 o godz. 10 rano w sądowym zabudo­
waniu przymusowa sprzedaż realności Mary 
ny Cisińskiej i Fedka Kołtuckiego syna 
Semka po połowie własnej wyk. hip. 1. 242 
gm. kat. Trybuchowce objętej, która przy 
drugim terminie i niżej ceny szacunkowej 
55 zł. w. a. sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 5 zł. 50 ct. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest c. k. notaryusz Zawadzki.
Husiatyn, 19 grudnia 1892.

L. 8386 [1999 2 — 3]
Celem zaspokojenia wierzytelności Reizli 

Aberdam 310 zł. w a. zpn. zostanie real­
ność lk. 218 w Staremmieście Mortka Hart- 
mana własna dnia 12 kwietnia 1893 i dnia 
16 maja 1893 o godzinie 10 przed połud­
niem na pierwszym terminie tylko wyżej 
lub za cenę wywołania 1760 zł. w. a. na 
drugim także niżej ceny wywołania sprzedaną. 

Zakład wynosi 176 zł. w. a.
O tem zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzy po dniu 20 listopada 1892 prawa rze­
czowe do tej realności nabyli lub którzyby 
o licytacyi tej uwiadomieni nie zostali do rąk 
kuratora Leona Dobrzańskiego w Staremmie­
ście i przez edykta.

C. k. Sąd powiatowy. 
Staremiasto, 30 grudnia 1892.

L. 287 [1963 2— 8]
W c. k. Sądzie powiatowym w Ula­

nowie odbędzie się w dniach 17 kwietnia i 
23 maja 1893 o godzinie 10 przed połu­
dniem przymusowa sprzedaż jednej trzeciej 
części realności pod lk. 151 whl. 691 w 
Ulanowie położonej Henocha Stroma wła­
snej na rzecz Mojżesza Segala pto 24 zł. 
29 ct. w. a z przynależytościami.

Cenę wywołania stanowi kwota 30 zł.
Wadyum zaś kwotę 3 zł. wa.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w tutejszo sądowej registraturze.
C. k Sąd powiatowy.

Ulanów, dnia 8 marca 1893.

L. 2320 [1952 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podije 

niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
Kołomyjskiego okręgu Stowarzyszenia wzaje­
mnej pomocy dyetaryuszów i urzędników 
dozwoloną została w celu ściągnięcia kwoty 
125 zł. wa. zpn.i egzekucyjna sprzedaż wie­
rzytelności hipotecznej w sumie 200 zł. do 
dłużnika Michała Hnatowicza należącej a 
zahipotekowanej w stanie biernym 3/4 czę­
ści realności wykazem hip. 1- 160 ks. gr. 
dla II. dzieln. miasta Kołomyi objętej obe­
cnie Antoniny Hnatowicz własnych w dwóch 
na dzień 18 kwietnia i 23 maja 1893 ka­

żdym razem na godzinę 10 rano przed połu­
dniem wyznaczonych terminach, że pomie- 
niona wierzytelność na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej wartości nominalnej W 
kwocie 200 zł. wa., która służyć będzie 
oraz za cenę wywołania, na drugim terminie 
zaś także poniżej takowej zostanie sprzedaną, 
że każdy chęć kupienia mający obowiązany 
będzie kwotę 10 zł. wa. do rąk komisyi li­
cytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych 
którzyby na rzeczoną wierzytelność później 
prawa rzeczowe nabyli, kurator w osobie 
adwokata dr. Marmarosza ze substytueyą 
adwokata dr. Schustera został ustanowionym, 
wreszcie, że bliższe warunki licytacyjne w 
tus. registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, dnia 27 lutego 1898.

L. 7705 [2002 2- 3]
C. k. Sąd powiatowy w Żabnie ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości Towarzy­
stwa Zaliczkowego brzeskiego 66 zł. zpn. od­
będzie się tutaj dnia 19 kwietnia i 14 maja 
1893 o godzinie 8 rano egzekucyjna sprze­
daż realności lwh. 146 gminy Jadowniki 
mokre objętej Agnieszki Rumosowej własnej.

Cena wywołania 610 zł.
Wadyum 61 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzyceili 

dr. Myciński w Żabnie.
Żabno, 19 stycznia 1893.

L. 7190 [1956 2— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Bohorodczanach 

przeprowadzi w dniach 21 kwietnia 1893 i 
26 maja 1893 o godzinie 10 rano w budyn­
ku sądowym w Bohorodczanach w sprawie 
c. k. gal. Zakładu kredyt, włościańskiego w 
likwidacyi we Lwowie przeciw Dmytrowi 
Staszko o 147 zł. w. a. zpn. publiczną przy 
musową sprzedaż realności pod lk. 343 i 
306 w starych Bohorodczanach położonej 
do Dmytra Staszka syna Michała należącej 
a całym wyk. hip. 1. 1150 i połową wyk. 
hip. 1. 1152 ks. gr. tej gminy objętej a to 
na pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej 203 i 105 zł. wa. na dru­
gim zaś i niżej takowej.

Wadyum 10°/o ceny szacunkowej. 
Kurator niewiadomych wierzycieli Mi­

chał Poluk w Bohorodczanach.
Resztę warunków licytacyjnych i pro­

tokół oszacowania można przejrzeć w tusą­
dowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 20 stycznia 1893.

L. 6895 [1755 2— 3]
Celem zaspokojenia wierzytelności Za­

kładu kredytowego ziemskiego we Lwowie w 
kwocie 100 zł. w dniach 5 maja 1893 i 2 
czerwca 1893 o godzinie 10 rano realność 
lwh. 410 ks. grunt, gminy Siepraw objęta 
przez publiczną licytacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania 410 zł.
Zakład 41 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 

oraz resztę warunków licytacyjnych przeglą­
dnąć można w registraturze sądu.

O tem zawiadamia Sąd nieznanych 
wierzycieli i tych którzyby po dniu 10 maja 
1892 do hipoteki weszli do rąk ck. notary­
usza p. Kazimierza Przychockiego w Wie­
liczce.

Wieliczka 14 października 1892.

L. 5710 [1652 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w „Tłustem podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie pretensyi 
Chaima Herscha Kohna pto 50 zł. zpn. od­
będzie się w tutejszym sądzie dnia 12 maja 
1893 i dnia 8 czerwca 1893 zawsze o godz. 
10 rano przymusowa sprzedaż jednej trze­
ciej części realności wykaz hipoteczny 1. 66 
w Szypowcach Lucia Głowackiego własnej.

Cena wywołania wynosi 89 zł.
Wadyum 8 zł. 90 ct.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg  

hipoteczny i akta oszacowania przejrzeć 
można w registraturze.

Tłuste, d. 30 października 1892.

L. 351 [!?30 2— 3]
Dnia 17 maja i dnia 21 czerwca 1893 

o godzinie 10 przed połudD^m odbędzie się 
w tutejszym sądzie w biórz Nr. 35 egze­
kucyjna sprzedaż dóbr Dobizechowska ad 
Różanka w powiecie sądowyin Frysztackim 
wyk. hip. 1. 158 objętych dłużników Hono­
raty Dworzańskiej i małolet. Henryki Dwo- 
rzanskiej własnych celem zaspokojenia wie­
rzytelności Towarzystwa zaliczkowego wza­
jemnego kredytu w Krakowie w kwocie 
6000 zł. zpn.

Cena wywołania 15470 zł. 45 ct.
Wadyum 1547 zł. w. a.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych oraz tych, którzyby 
po dniu 6 listopada 1892 jako dniu wysta­
wienia wyciągu hipotecznego dóbr Dobrze- 
chówka prawo zastawu na tych dobrach 
uzyskali, lub którymby uchwała licytacyjna 
albo wcale doręczona nie została lub też na 
czas doręczoną być nie mogła ustanowiono

kuratorem adw. dr. Władysława Chwaliboga 
z substytueyą adwokata dr. Ignacego Stein­
hausa w Jaśle.

C. k. Sąd obwodowy.
Jasło, dnia 25 lutego 1893.

L. 13948 [1928 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła­

sza, iż dnia 25 kwietnia 1893 i dnia 23 
maja 1893 o godz. 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności whl. 135 ks. 
gr. gm. Dąbrowa objętej Racheli Bandero- 
wej i Altera Salamona Korna własnej na 
rzecz Tarnowskiej kasy oszczędności celem  
zaspokojenia sumy 431 zł. 46 ct. wa. zpn.

Cena wywołania 7070 zł.
Wadyum 707 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych dw. dr. Psarski w Dąbrowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 31 stycznia 1893.

L. 9121 [1987 1—3]
Celem zaspokojenia wierzytelności Wa­

wrzyńca Wyrobka w kwocie 120 zł. i 180 zł. 
zpn. odbędzie się w tutejszym sądzie na 
dniu 21 kwietnia i 23 maja 1893 każdym 
razem o godzinie 10 z rana egzekucyjna 
licytacyjna sprzedaż 3/8 części realności pod 
lwh. 14 w Żaborzu położonej a Antoniego 
Urbańczyka własnych.

Cena szacunkowa 260 zł. stanowi cenę 
wywołania.

Wadyum 26 zł.
Resztę warunków iicytaeyjnych w tut. 

registraturze do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy.

Oświęcim, dn. 31 grudnia 1892.

L. 5264 [2011 1—3]
Na zaspokojenie sumy 20 zł. wa. zpn. 

odbędzie się w sądzie tut. przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę powyż­
szej wierzytelności na hipotekę służącej 
realności pod lk. 100 w Wysocku wyżnem 
położonej dłużnika Michała Bojko własnej 
na rzecz Szyji Segala w dniach 20 kwietnia 
1898 i 25 maja 1893 każdym razem o godz. 
10 przed południem.

Realnośś ta sprzedaną zostanie w pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 60 zł. wa. w drugim terminie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. up.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano Edwarda Zahajkiewicza w Boryni.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania można w tus. registraturze 
przejrzeć.

Borynia, 30 listopada 1892.

L. 2596 [1925 1— 3]
W tut. Sądzie odbędzie się o godzjnie 

10 rano w dniu 25 kwietnia 1893 powyżej 
ceny szacunkowej zaś w dniu 30 maja 1898 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
według wyk. hip. 16 i 35! gminy Demesz- 
kowce objętej Semania Czemeryńskiego real­
ności wh. 66 tej gminy objętej Eudoksyi 
Wołczowskiej i realności wyk. hip. 78 tej 
gminy objętej Michała Szpyrki i Eudoksyi 
Wołczowskiej własnej na rzecz Izaka Redi- 
sza pto 430 zł.

Cena wywołania 520 zł.
Wadyum 52 zł. zpn.
Resztę warunków, akt oszazowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem p. dr. Albina Lehmana w Bur­
sztynie.

Bursztyn, dnia 28 lutego 1893.

L. 14080 [1950 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy rozpisuje na za­

spokojenie wierzytelności Eleonory Smoszno- 
wej w kwocie 180 zł. publiczną egzekucy­
jną sprzedaż:

 ̂ aj realności pod nk, 104 w Siarach 
położonej ciało hipot. whl. 82 stanowiącej 
Szczepana i Katarzyny Cięciwów własnej.

b) połowy realności whl. 140 tejże sa­
mej gminy objętej Szczepana i Katarzyny 
Cięciwów własnej.

c) połiw y realności whl. 117 tejże 
gminy objętej Tomasza Tenerowicza własnej 
na dzień 27 kwietnia i 30 maja 1893 ka 
żdym razem o godz. 10 rano w Gorlicach.

Cena wywołania realności ad a) 225 
zł. ad b) 2 zł. 50 ct. ad c) 78 zł. 50 ct.

Wadyum 10 prc. ceny szacunkowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się dr. Neumana.
Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 31 grudnia 1892.
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Konkursa.
L. 203 [1944 2 — 3]

Celem stałego obsadzenia posad nau­
czycielskich ogłasza się konkurs w okręgu 
Brzeskim na następujące posady:

1) na posadę młodszego nauczyciela 
przy 2 klasowej szkole w Czuchowie z płacą 
roczną 300 zł. i 10 pr. dodatkiem na pomie­
szkanie w kwocie 30 zł.

2) Na posady samoistnych nauczycieli 
przy 1 klasowych szkołach wiejskich z pła­
cą roczną 300 zł. i wolnem pomieszkaniem: 
a) w Biskupicach radł., b) Ł ęk ach , c) Lo- 
poniu, d) Maszkienicach, e) Przyborowiu.

3) Na posady młodszych nauczycieli 
przy szkołach wiejskich z płacą roczną 300 
zł.: a) w Szczurowy, b) Barzęcinie, c) Oko­
cimie, d) Bielczy, e) Jasieniu, f) Zaborowiu.

Kandydaci i kandydatki ubiegający się 
o jednę z wyżej wymienionych posad mają 
wnieść należycie udokumentowane podania 
z dołączeniem wykazów służbow ych, tabeli 
kwalifikacyjnej, a wględnie dekretu wymiaru 
wkładek em erytalnych, za pośrednictwem  
swej przełożonej władzy do tutejszej ck .R a- 
dy szkolnej okręgowej najpóźniej do dnia 1 
maja 1893.

Brzesko, dnia 15 marca 1893.
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.

Przewodniczący ck. starosta.

L. 501 [1941 2 - 2 ]
C. k. Rada szkolna okręgowa w Koło­

myi rozpisuje niniejszem konkurs celem sta­
łego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich :

1) Posada nauczyciela religii rz. kat. 
dla dwóch szkół 4 klasowych męskich w 
Kołomyi z obowiązkiem udzielania w oby­
dwóch po 8 godzin nauki religii i odbywa­
nia po 1 eihorcie.

Płaca 700 zł. i 10 proc. dodatek na 
mieszkanie.

Posadę otrzymać może należycie ordy­
nowany kapłan świecki lub zakonnik.

Konkurs upływa z końcem kwietnia 
1898 r.

2) Posada nauczyciela kierującego w  
2 klasowej szkole w Berezowie wyżnym z 
płacą 300 zł., 50 zł. dodatkiem za kierowni­
ctwo i pomieszkaniem.

3) Posada starszego nauczyciela szko­
ły 3 klasowej w Gwoźdźcu z płacą 450 zł. 
i 10 pr. na mieszkanie.

4) Posady nauczycieli samoistnych w 
szkołach 1 klasowych z płacą 300 zł. i po­
mieszkaniem w Berezowie niżnym (i z ogro­
dem 1 m org), Czerem chowie, Godach, 
Gwoźdźcu m ałym , Kluczowie w ie lk a ,  Kuj- 
dańcach , Młodiatynie, Rungurach (z doda­
tkiem miejscowym 5 ! zł.), Sorokach i W i- 
nogradzie.

5) Posady nauczycieli młodszych z 
płacą 300 zł. przy szkole 2 klasowej w Be­
rezowie niżnym i 4 klasowej w Peczeniżynie 
(z 10 pr. dodatkiem na mieszkanie).

Język wykładowy w wymienionych 
szkołach ruski, w Gwoźdźcu polski.

Kompetujący o powyższe posady nau­
czyciele (nauczycielki) posiadający patent 
do szkół pospolitych z językiem wykłado­
wym polskim i ruskim mają osobne co do 
każdej posady podania wnieść za pośredni­
ctwem przełożonych władz na ręce ck. Ra­
dy szkolnej okręgowej w Kołomyi do końca 
kwietnia 1893 i dołączyć do podania dowo­
dy uzdolnienia i dotychczasowej praktyki 
wraz z tabelą kwalifikacyjną i wykazem słu­
żbowym.

Kołomyja, dnia 17 marca 1893.
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.

Przewodniczący ck. starosta.

L. 40 [2000 2 - 2 ]
Sąd w Ustrzykach potrzebuje zaraz 

dyetaryusza z wyrobionem szybkiem pismem  
obeznanego z manipulacyą sądową za wy­
nagrodzeniem miesięcznem po 20 zł. 

Zgłoszenia pisemne.
Świadectwa potrzebne.
Ustrzyki, 25 marca 1893.

L. 19 [1961 2 - 3 ]
Dyetaryusza, posiadającego szybkie i 

czytelne pismo, obeznanego z manipulacyą 
sądową, przyjmie natychmiast za m iesięcz­
nem wynagrodzeniem w kwocie 20 zł. wa, 
tutejszy c. k. sąd powiatowy.

Strzyżów, 24 marca 1893.

L. 377 [1945 3 - 3 ]
O. k. Rada szkolna okręgowa w Gród­

ku rozpisuje niniejszem konkurs celem sta­
łego obsadzenia:

a) posady osobnego nauczyciela religii 
gr. kat. przy 4 klas. szkole męskiej w Gród­
ku z płacą roczną 600 zł. z obowiązkiem 
udzielania nauki religii w 4 klas. szkole mę­
skiej, tudzież 4 klas. szkole żeńskiej i odby­
wania przepisanych exhort.

Do wyż wymienionej posady przywią- 
*ane są dodatki pięcioletnie po 50 zł. i 10 
proc. dodatek do stałej płacy na pomie­
szkanie.

O posadę tę mogą się ubiegać tylko

kanonicznie ordynowani kapłani świeccy lub 
zakonni;

b) posady młodszego nauczyciela przy 
szkole 3 klasowej w Janowie z roczną płacą 
300 zł. i 10 pr. dodatkiem na pomieszkanie, 
tudzież z prawem przyznać się mających do­
datków 5 letnich po 50 zł.;

c) posady nauczyciela względnie nau­
czycielki przy szkołach jednoklasowych z 
płacą roczną po 300 zł. i wolnem pomie­
szkaniem :

1) w Bartatowie, 2) Dobrostanach, 8) 
Haliczanowie, 4) Kamienobrodzie, 5) Leśnio­
wicach, 6) Łozinie, 7) Malczycach, 8) Mila- 
tynie, 9) Ottenhausen, 10) Rodatyczach, 11) 
Uhercach niezabitowskich, 12) W oli dobro- 
stańskiej.

W  szkołach w Gródku i Janowie języ­
kiem wykładowym jest język polski, w Otten­
hausen język n iem ieck i, we wszystkich zaś 
innych szkołach język ruski.

. Nauczyciel szkoły jednoklasowej w Ot­
tenhausen pobiera 155 zł. gotówką resztę w 
naturaliach.

Ubiegający się o jednę z powyższych 
posad winni wnieść podanie należycie udo­
kumentowane za pośrednictwem swej w ła­
dzy przełożonej do tutejszej ck. Rady szkol 
nej okręgowej najpóźniej do 80 kwietnia 
1893 r.

Gródek, 19 marca 1893.
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.

Przewodniczący ck. starosta.

Upadłości.
L. 1814 [1915 3— 8J

O. k. Sąd obwodowy w Jaśle podaje 
do wiadomości, że na podstawie wyboru w ie­
rzycieli masy rozbiorowej Wiktora Klobassy 
Zrenckiego na dniu 15 marca 1893 uskutecz­
nionego zamianował dr. Franciszka Ksawe­
rego Wiedigera i dr. Ignacego Steinhausa 
adwokatów w Jaśle zarządcami pomienionej 
masy rozbiorowej a dr. Feliksa Gaszyńskie­
go adwokata w Jaśle ich zastępcą.

Jasło dnia 19 marca 1893.

L. 3626 [1917 3 —3]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je do publicznej wiadomości, że adwokat dr. 
Maksymilian Trachtenberg stałym zawiado­
wcą masy konkursowej Judy Egra zaś dr. 
Szymon W ieselberg jego zastępcą mianowa 
ny został.

Kołomyja, dnia 11 marca 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2314 [1958 3— 3]

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­
damia niewiadomego z miejsca pobytu Moj­
żesza Siegla że M. J. Nauderer wniósł prze­
ciw niemu skargę o 19 zł. 99 ct. wskutek 
której po ustanowieniu dla pozwanego kura­
tora w osobie Bronisława Leszczyckiego z 
Mielca termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 27 marca 1893 na godzinę 9 rano 
wyznaczonym został.

0. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 3 marca 1893.

L. 2467 [1959 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Korzenia, że Jakób Miłos przeciw niemu 
skargę o 20 zł. wniósł, wskutek której po 
ustanowieniu dla niego kuratora w osobie 
adw. dr. Brandta termin do rozprawy dro­
biazgowej na dzień 31 marca 1893 o godzi­
nie 9 rano wyznaczonym został.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 8 marca 1893.

L. 1267 [1949 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Augustyna Żmudę, iż Józef Kom- 
perda i spół. wnieśli przeciwko niemu 
pozew pto 50 zł. a. w. wskutek czego mu 
kuratorem Macieja Klinowskiego ustanowio­
no i termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 27 kwietnia 1893 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 15 marca 1893.

L. 7133 [1891 3— 3]
Uwadamia się Michała Salzberga w 

Moldan Banilla przebywać mającego, że 
przeciw niemu w dniu 12 września 1892 
do 1. 7188 Aron Schutzmann z Budzanowa 
wniósł pozew o zapłacenie kwoty 15 zł.

Z powdu niemożności doręczenia tego 
pozwu ustanawia się dla Michała Salzberga 
kuratora w osobie c. k. notaryusza W idaw­
skiego w Budzanowie i temuż doręcza się 
ten pozew.

Do rozprawy drobiazgowej wyznaczono 
termin na 25 kwietnia 1893 o godzinie 10 
rano, a Michałowi Salzbergowi poleca się, 
by w celu obrony swych praw przy termi­
nie albo sam się jaw ił lub przysłał pełno­
mocnika albo udzielił informacyi ustanowio­

nemu kuratorowi, gdyż złe skutki sam so­
bie przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, 8 lutego 1893.

L. 42175 [1844 3— B]
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu współ­
właścicieli realności pod lk. 203 dz. vIII 
w Krakowie, że celem doręczenia im tusąd. 
uchwały z dnia 30 września 1892 1. 29839 
zarządzającej zanotowanie, iż realność pod 
lk. 203 dz. VIII w Krakowie położona lwh. 
1591 objęta orzeczeniem magistratu miasta 
Krakowa z d. 12 września 1892 1. 13981/B. 
za pustkę uznaną zosta ła , oraz dalszych u- 
chwał w tej sprawie zapaść mających, usta­
nowionym został dla nich kuratorem ad 
actum adw. dr. Jakób Deiches z substytueyą 
adw. dr. Grossa w Krakowie.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, 7 stycznia 1893.

L. 2695 [1975 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Brodach za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domą Rebekę Nierenstein , iż Józef Belzer 
wniósł przeciw niej pod dniem 24 lutego 
1893 1. 2695 pozew o zapłacenie kwoty 90 
zł. zpn., który doręczony zostaje ustanowio­
nemu dla niej kuratorowi dr. Grossowi ad­
wokatowi w Brodach i na takowy termin 
do rozprawy sumarycznej na dzień 12 kwie­
tnia 1893 o godz. 10 rano w B. nr. 4 wy­
znaczony został.

Wzywa się zatem Rebekę Nierenstein, 
aby temu kuratorowi do obrony praw swo­
ich potrzebną informacyę udzieliła lub in­
nego zastępcę sądowi wskazała, inaczej na­
stępstwa zaniedbania tego sama sobie przy­
pisać będzie musiała.

C. k. Sąd powiatowy.
Brody, dnia 1 marca 1893.

L. 1194 [1990 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Sobernię, iż celem doręczenia mu 
tusąd. uchwały tabularnej z d. 25 kwietnia 
1892 1. 2587, którą dozwolono na wpis pra­
wa własności 2/4 części realności w Siedli­
skach lwh. 202 objętej, na rzecz Maryanny 
z Kopków B rem ow ej, ustanowiony został 
kuratorem Jan Brzegowski i temuż powyż­
sza uchwała tabularna doręczoną została.

C. k. Sąd powiatowy.
Tuchów, dnia 28 lutego 1893.

L. 1083 [1989 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Gacka, iż celem dręczenia mu tusąd. 
uchwały tabularnej z dnia 28 kwietnia 1892
1. 2666, którą dozwolono intabulacyi prawa 
własności realności lwh. 24 w Siedliskach 
na rzecz Jędrzeja Krasa, ustanowiony zo­
stał kuratorem Marcin Lądka wójt ze Sie­
dlisk i temuż powyższa uchwała doręczoną 
została.

O. k. Sąd powiatowy.
Tuchów, dnia 25 lutego 1893.

L. 1827 [1951 1 — 8]
0. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawiada­

mia niewiadomego z miejsca pobytu Wikto­
ra Klobassę Zrenckiego, iż uchwałą tegoż 
sądu z dnia 24 marca 1898 1. 1827 pozba­
wiono go władzy ojcowskiej nad małoletnim  
tegoż synem Karolem Henrykiem Ludwikiem 
3 im. Klobassa Zrenekim , że opiekę nad 
tym małoletnim powierzono tegoż matce 
Maryi z Kałusowskich Klobassa Zrenckiej, 
a współopiekunem ustanowiono W ładysława 
hr. Bobrowskiego, że wreszcie dla zastęp­
stwa praw Wiktora Klobassy Zrenckiego u- 
stanowiono kuratora ad actum w osobie dr. 
Władysława Ohwaliboga, adwokata w Jaśle, 
któremu równocześnie wyżej powołaną u- 
chwałę doręczono.

Wzywa się zatem Wiktora Klobassę 
Zrenckiego, aby środków obrony swych 
praw ustanowionemu kuratorowi dostarczył, 
lub innego zastępcę swego sądowi wskazał, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisze.

0 . k. Sąd obwodowy.
Jasło, 24 marca 1893.

L. 14311 [2017 1 - 3 ]
Wskutek polecenia wysokiego ck. Mi­

nisterstwa handlu z dnia 6 marca 1893 1. 
11668 podaje się do publicznej wiadomości, 
że według doniesienia międzynarodowego 
biura światowego związku pocztowego prze­
syłki pocztowe dla Tangieru nie mogą na­
dal być przesyłane przez Francyę z powodu 
zarządzeń ochronnych ze strony Marokka 
(na przesyłki pochodzące z Marsylii) poczy­
nionych.

O. k. Dyrekeya poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 18 marca 1893.

L. 15586 [2018 1— 3]
Wskutek rozporządzenia wysokiego ck. 

Ministerstwa handlu z 3 marca 1893 1.10606  
mają c. k. urzędy pocztowe przy nadawa­
niu posyłek frachtowych do większych miej­

scowości , w szczególności zaś do głównych  
miast krajów, ściśle baczyć na to, aby po­
dobnie jako to ma miejsce przy posyłkach 
do Wiednia, Pragi i Budapesztu , tak na a- 
dresach przesyłkowych , jako też i na sa­
mych posyłkach a względnie na tychże adre­
sach część m iasta , ulica i liczba domu, 
gdzie doręczenie nastąpić m a , dokładnie 
podane były.

Podając zarządzenia te do publicznej 
wiadomości, zauważa s i ę , że posyłki niedo­
kładnie adresowane do przewozu pocztowe­
go przyjmowane nie będą.

0. k. Dyrekeya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 20 marca 1893.

L. 9462 [2020 1 - 8 ]
O. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 25 lutego 1893 1. 
9462 wnieśli oświadczeni spadkobiercy Ru­
dolfa Trzcińskiego, a to : Aniela Trzcińska, 
Karol Trzciński, Celina Trzcińska , Marya 
Zawadzka i Józefa Borysikiewicz, przeciw  
spadkobiercom Piotra Trzcińskiego, a t o : 
Ignacemu Trzcińskiemu i Ewelinie Listow- 
skiej pozew o uznanie za zgasłe prawa za­
stawu i przyznania na własność renty od 
kapitału odszkodowania tytułem indemniza- 
cyi za zniesienie poddaństwa w dobrach Za- 
rudzie Rudolfowi Trzcińskiemu przypadłej, 
dozwolonego uchwałą tusąd. z 20 listopada 
1856 1. 40664 dla zaspokojenia sumy we­
kslowej 3000 zł. wa. zpn , na który to po­
zew wyznaczono termin 90-dniowy do wnie­
sienia obrony pisemnej.

Gdy miejsce pobytu współpozwanej 
Eweliny Listowskiej nie jest wiadome, zo­
stał dla niej adwokat dr. Krasiński kurato­
rem a tegoż zastępcą adw. dr. Kwiatkowski 
mianowany.

Wzywa się zatem Ewelinę Listowską, 
aby do swojej obrony służące środki ustano­
wionemu kuratorowi dostarczyła lub też in­
nego zastępcę sobie obrała i tegoż sądowi 
wymieniła , gdyż inaczej z zaniedbania wy­
niknąć mogące następstwa szkodliwe sama 
sobie przypisze.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, 4 marca 1893.

L. 6084 [1966]
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości , że W ładysław Trzeciecki c. k. nota- 
ryusz w Dąbrowy orzeczeniem senatu dys­
cyplinarnego c. k. Sądu krajowego wyższe­
go w Krakowie z dnia 20 marca 1893 1. 4 
w sprawowaniu urzędu c. k. notaryusza za­
wieszonym został.

Tarnów, 24 marca 1893.

L. 1364 [1991 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Świnianogę, że celem doręczenia mu 
ts. uchwały tabularnej z dnia 30 marca 1892
1. 1839, którą dozwolono intabulacyi prawa 
własności do realności lwh. 186 w Zalasowy 
na rzecz Józefa Swinianogi ustanowiony zo­
stał kuratorem Paweł Sarad z Zalasowy i 
temuż powyższa uchwała została doręczoną.

Tuchów, dnia 12 marca 1893.

L. 730 [1842 8 - 3 ]
Na prośbę firmy Annathaler Papierfa- 

brik M as Pollak de praes. 9 stycznia 1898
1. 730 zarządza się postępowanie amortyza­
cyjne weksla z dnia 22 kwietnia 1891 pła­
tnego 22 października 1891 u przyjemcy, na 
kwotę 50 zł. 76 ct. opiewającego, akcepto­
wanego przez D. L. Pragera w Krakowie, a 
wystawionego przez „Annathaler Papierfa- 
brik Max Pollak“ i opatrzonego żyrem in 
bianco, tudzież weksla z daty 22 maja 1891 
płatnego 22 listopada 1891 u przyjemcy 
na kwotę 58 zł. opiewającego, akceptowa­
nego przez D. L. Pragera w Krakowie a 
wystawionego przez „Annathaler Papierfa- 
brik Max Pollak“ i opatrzonego żyrem in 
bianco, których oryginały zaginęły firm ie: 
„Annathaler Papierfabrik Max Pollak“ i w 
tym celu wzywa się posiadacza powyżej po­
wołanych weksli, aby takowe w ciągu dni 
45 od dnia ogłoszenia tego edyktu c. k. są­
dowi krajowemu w Krakowie przedłożył, 
gdyż po upływie tego terminu weksle te za 
umorzone uznanymi zostaną.

Kraków, 13 stycznia 1893.

L. 3807 [1922 2 - 3 ]
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Arona Mecbla R esen , że na prośbę banku 
dla handlu i przemysłu w Kałuszu wyda­
no przeciw niemu dnia dzisiejszego nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 300 zł. z pn. i do­
ręczono takowy ostanowionemu dla niego  
kuratorowi tutejszemu adwokatowi dr. Mi­
chałowi Fischlerowi z zastępstwem tutejsze­
go adwokata dr. Buczyńskiego, z wezwaniem, 
aby w czasie należytym udzielił ustanowio­
nemu kuratorowi potrzebną do zarzutów in- 
formacyę lub innego zastępcę sobie obrał i 
takowego sądowi w ym ienił, inaczej bowiem  
skutki prawne z jego zaniedbania wynikłe 
sam sobie przypisze.

O. k. Sąd obwodowy.
Stanisławów, 15 marca 1893.



L. 101*31 [1872 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w K am ionce str., 

zawiadam ia niewiadom ego z m iejsca pobytu 
Samsona fla lperna , że uchw ałę tabularną z 
12 grudnia 1890 1. 12889 dla niego prze­
znaczoną mocą której Palika i Feigę Sigal 
za właścicieli 16/80 czyści, zaś Samsona 
H alperna w 4/89 częściach wykazu Lip. 1. 
11 gminy Kam ionka zaintabulow ano dorę­
cza się ustanowionem u kuratorow i Peretzowi
Silberowi.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Kamionka, 10 listopada 1892.

Trawa miodowa [

L, 545 [1970 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Czarnvmdunaj- 

cu zaw iadam ia z miejsca pobytu niew iado­
mego Ferdynanda Zielińskiego, iż przeciwko 
niemu i spóln. wniósł Jan  Zieliński pozew 
o oddanie 1/4 części ciała Lip. wyk. 180 
gm iny Czarnydunajec, na który do rozprawy 
ustnej term in na 19 kw ietnia 1893 godz. 10 
rano wyznaczono, kuratorem  mu M acieja 
Zielińskiego ustanowiono, którem u potrzebną 
informacyę ma udzielić, lub też ustanowić 
sobie innego pełnomocnika.

0. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, 12 m arca 1893.

(Holeus lanatus) 
nasienie świeże i pewne, na g run ta  suche 
lub mokre, zupełnie liche, na pastw iska wy­
borna rośiina, raz zasiana trw a kilka la t .— 
Jeden korzec wraz z workiem kosztuje 
4 zł. w . a., przy zakupuje naraz 10 korcy 
dodaje się korzec bezpłatn ie. Zamówienia 
uskutecznia J. B u l s i e w ic * ,  skład na­

sion w B o c h n i.  220

Doniesienia prywatne.

Do wydzierżawienia
dobra Olszanica

z przyległościam i w powiecie złoczowskim 
1900 nwrgów obszaru (gorzelnia i browar) 
od 1 lipea 1894. Oferty wnosić należy do 
kancelaryi adw. dr. Kwiatkowskiego we Lwo­
wie (u l. Czarneckiego 1. 1), gdzie też wa- 
runai kontraktu przejrzeć i bliższe wyja­

śnienia otrzym ać można. 476

Zaw iadam iam  n in ie jszem  zam iejsco­
wych m oich P. T. K lien tek , że pra­
cownię sukien damskich przen iosłam  
n a  ni. Kochanowskiego 1.10 (R ury). 
Zamówienia wykonuję wedle wzorów polskich.^!
paryskich i berlińskich 
śoią i punktualnością.

wszelką staranno-^ 
Sabina Saganow ska.

R ó ż e
12 sz tuk

3-letnie od l/» do l ' / j  m. wysokie w 12 gat. zł. 10-— 
2 „ od */a do U/a m. wysokie w 12 gat. zł. 8 '—
1 „ od 1 do l 1/* m. w. najnowsze gat. zł. 6’—
1 „ od */a d° l l/a ni. wysokie . . .  zł. 51—
P łaczące 1-letnie 2 m. wysokie w 3 gat. zł. 9 — 

„ ' 1 letnie przeszło 2l/i  ni. wysokie zł. 12‘—
Mniej jak trzy sztuk się nie wyseła. 

Tri’«kav.ki najładn. bardzo wielkie 100 szt. zł. 1’ — 
Goździki w 5 gaf. do wazonów.i ogrodów 15 szt. P — 
Szparagi erfurckie 3-lotnie 100 sztuk . . zł. 3-— 
Trześnie szczepione Kleparowskie 12 szt. zł. 5'— 
Śliwki węgierskie bardzo duże 12 sztuk . zł. 2 40 

Wszelkie pflance jarzyn i kwiatów po umiar­
kowanych cenach wyseła jak  najstaranniej opakowa­
ne koleją lub pocztą,

jeżeli zaliczka przychodzi wyżej 10 zł. to prosi 
o nadesłanie połowy pieniędzy, 484.

Uprasza o dokładny i wyraźny adres.

J ó z e f
ogrodnik w Sanoku.

I

I

W

Najnowsze francuskie i an ­
gielskie parasolki (En tous 
cas} weloniki najmodniejsze 
rękawiczki duńskie, szwedz­
kie glace; fartuszki damskie 
i dziecinne, poń zo-hy i wy­
roby pończoszkowe.

Osobny oddział najmodniej­
szych bluzek jedwabnych,
wełnianych i satynowych wszy­
stko w bardzo wielkim wybo-
ize; sukienki i płaszczyki
dziecinne, oraz płaszczyki do
noszeuia, czaieczfci i kapuzki

   helgulandzkie w najświeższych
fasonach; bielizna^ damska, męska i dziecinna we
wielkim wyborze i po bardzo Diskieh eonach.
M A G A Z Y N  A U  L O U Y K K

Lwów, plac Kapitulny 1. 3.
Filia w Krynicy pod „Orłem". 435

Cenniki gratis i  franko.

V n  /M  można mieć w przeciągu,M in  4Ł  u .  15 do 25 minut
k ąp ie l w dom u

kto kupi  wannę lub 
kanapkę z  aparatem 
ulepszonym do ogrza­
nia wody. —  W anny 
blaszanne lakierow ane 
wanny cynkowe p o łą ­
czone z tuszem, poko­
jowe tusze, pokojowe 

parnie kuracyjne. 
Klozety pokojowe po zł. 9, lodownie 

pokojowe politerow ane.

F. BOURDON «
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9.

Na żądanie cenniki g ratis i franko.

Wspaniałe wzory dla prywatnych 
odbiorców darmo 1 franko.

I Bogate księgi wzorów jak niebywały, dla 
krawców' uiefrankowane.

Nie daję opustu Da 2*/a albo 3‘/2 reńskie­
go od metra, ani podarków dla kraweów, jak 
to konkureneya na koszt ostatniego odbiorcy 

I czyni, ale mam s ta le  ceny netto , aby każdy 
prywatny odbiorca tanio a dobrze kupił. 
Dlatego proszę tylko moje księgi wzorów 
sobie p zedłożyó k - juć. Przestrzegam również 
przed podwójnymi listami o opuście cen, jo- 

I kie konkurencja w ysjla.

Materye na ubrania
Peruwienne i D ostiny dla wysokiego kleru, 
przepisowe maferye m  mundury dla e. k. u- 
rzędników, t-kże dla weteranów, straży 
ogniowej, gimnastyków, na lib e ry e ; sukna 
na b ila rdy  i stoły do g ry , do pokrycia 
wozów, gunie i nieprzemakalne sukna na u- 
brania myśliwskie, uiaferye do prania, pledy 

podróżne o t zt. 4 do 14 w. a.
Kto istotnie warte pieniędzy, uczciwe, 

trwało, czysto wołniane sukna otrzymać, a 
nie tanie szmaty kupić pragnie, które ledwo 
warte kosztu kraw cs, niech się zwróci do 

j firmy :

Jan Stikarofsky w Bernie
(ManchesPr — Austryi)

największy sk ład  fabryczny sukna
w w artośd U/s m iliona zł

Aby wielkość i s iłę  konkurencyjną mo­
jej firmy wykazać, muszę oświadczyć, że łą- 

1 czę w mem ręku największy eksport sukna 
w Europie, fabrykaeyę kam garnu, dodat- 

J ków kraw ieckich i wielką introligatornię 
tylko dla własnego użytku.

Aby sie o tem przekonać można, zaora 
szam P T. Publiczność m a j ą c ą  sposobność 
po temu d i zwied cenią mojego sklepu, w któ­
rym 150 ludzi jest zajętych.

P rzesy łk i ty lko za zaliczką.
Korespondencje po niemiecku, po czesku, 

po węgiersku, po polsku, po włosku, po fran 
eusku i angielsku. 268

RESTAURACYA
i Pilzneńska piwiarnia

J ó z e f a  F a l g e i - a
Lwów, ul. Kopernika I. 6.

Utrzymuje wyborne piwo Pilzneńskie z 
browaru A kcyjn-go, które poleca na szklan­
ki i butelki, oraz do<konułe Wina w różnych 
cenach i gatunkach  Obiady, kolaoye po 
najum iarkowańszych cenach, także w abona­
m encie, nadm ieniając ie  kuchnię prowadzę 

we własnym  zarządzie.
D/,iękująe swoim wielce szanownym gościom 

za dotychczasowe względy proszę craz o dalsze.
Z szacunkiem

J ó z e f  F a lg e r ,  restaurator. 
(Lwów Impiessa). 413

O g ło s z e n ie  łic y ta u y L
— —  . < 5 0  ■ -  .  «•

O d d z i a ł  2  e  b t  e  w  u  i  c  z  y  
galicyjskiego M M I 1 kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem* ostat­
nim stycznia 1893 zastawy, dnia 10 i U  kwietnia 1893 r 
w godzinacn od 9 do 3 przez publiczny iicytatjye (w myś' 
§ 59 statutów Banku) najwięcej daji£c<*nn»

sprzedane zostaną
U w a g a .  W  dniu licytacyi nie będą przyjm owane ani

Lwów, dnia 1 marca 1893.

< tc e m  o ,  z a  g o t ó

prolongaty, ;ini w kupna- 
334

Z i ó ł k a  p i e r s i o w e
d r. S e e b u r g e r a .

Ten niezwykle rozpowszechniony środek jest nadzwy­
czaj skutecznym przeciw kaszlowi, chrypce, katarom 

i innym chorobom piersiowym.
Cena pu de łk a  3 0  et,

Grłówny skład w aptece

„pod Srebrnym Orłem“
Z y  g m u n t a  R u c k e r a

w e Lw ow ie.
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną poczty.

359 ©
$
©
©
©
©
©
©
©
©

Ola nniknlcuia fałszerstw
wym agać zaparafbwania jak  obok na 

każdem pudelku

n i e o m y l n y  ś r o d e k

d la  s z y b k ie g o  u le c z e n ia  KATARU? -  

IRR ITACYI PIERSIO W YCH , CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH.

w  T w / W T O  P a P y ' U U P a n a  W IS L IN  I Ko, 31, ulioa S e k w a n y .
w ptek h M ikoTisd a, Wewiórekiego i Ruckera.

ariacelskie
k r o p le  ż o łą d k o w e

sporządzone w  a p te c e  p o d  A n io łe m  S tró ż e m

C. Brady w  K rom ieryźu  (Morawa),
stary i znany środek leczniczy, działający zn a k o m i cie 

przeciw wszelkiego rodzaju chorobom  żołądka.
Tylko praw dziw e zaopatrzone są obok um ieszczonym  znakiem 

ochronnym  i podpisem.
C e n a  f)a»>xki 4 0  (*<., p o d w ó j n e j  I©  c t .  

Składniki są podane.
li! Prawdziwe J l e r i a e r l s h l e  k r o p l e  i o l ą d k o w e  u
II £ łM w & r  do nabyoia w

L w o w i e  główny skład apt. dr. Piotr Mikolasch, apt. Jakób Beiser, Stanisław Lachowie*, apt. dr 
. Zarzycki, Krzyżanowski, Jakób Piepes, Zygmunt Rueker, K. Sklepiński, Wcwiórski, Tytus Łazowski— 

B e ł z i e  apt. Gross — w B ó b r c e a p t .  Balbina Międlii-aa — w B o r s z c z o w i e  apt. M. Piotrow­
ski — v; B r o d a c h  apt. Bronisław Witosławski, M.Kulak, W. Landesberg, K. Maryanowski i Sp. 
H.. Grunspann — w B r t  e t a n a c h  apt. Ad. Durst, Łobos — w B u e z a e z u  apt. Kornel Lewieki — 
w C z o r t  ko w i e  apt. Ludwik Noss — w D ą b r o w i e  u apt. W. Heinea, — w D o l i u i e  apt. F. M. 
Trauleliner — w G l i n i a n a e h  apt. A. Heim — w G r ó d k u  apt. J. Ileseheles. — w J e z i o r n i e  
apt. Czemeryński, Zahradnik - w J e z i o r z a n a c h  apt A. Kraiński — w H u s i a t y n i e  apt. Czer­
ski, 1‘iekarski — w K a m i o n c e  strum. apt Karol Piepes, Karol Pilewski — w K o p y c z y ń c a c h  
apt. Reder — w K r a k o w e u  apt. Feliks Walczak — w Ł o p a t y u i e  apt. St. Griinfeld w M i e l ­
n i c y  apt. Krokowski — w M o s t a c h  wielkich apt. J. Zieliński — w N i e m i r o w i e  apt. Przedrzy-
mirski — w P o m o r z a n a c h  apt. A. Aleksiewiez w — P o t o k u  z ł o t y m  apt Br. Witkiewicz _
w P r z e m y ś l a n a c h  apt E. Baranowski — w O l e s k a  apt. A. Kofler ? R a d z i e e h o w i e  apt.'Ja­
śkiewicz' — w R o z d o l e  apt. juud. Mierzwiński — w S a m b o r z e  apt. Aleksiewiez, Mareseh — w S k a l  e
apt. Wojciec-h Rogalski — w S ! z i e m apt. A. Lechowski — w S o k a l u  apt. E. Wysoczański   w
S t r y j u  a-.t. Chalhazany, Komorowski, Karol Jahr — w T a r n o p o l u  apt. Fieisehmanu, Fr. Ja-
mrógiewiez — w T ł u m a c z u  apt. Wino. Szaukowski — T u r e e  apt. spadkobierców M Piateka, __
w Z b a r a ż u  aj t. J. Kruh — » Z b or o .  ! e a Rappacort — w 7. ' o z o ę j e  apt. Peteseh Rar-

1- . \  Z v r a W Ł, apt. ,T. [. Tu F̂ ri. * 19

Galicyjski Raok kredytowy.
Dwudzieste

zwyczajne Walne Zgromadzenie
Akcyonaryuszów Galicyjskiego Banku kredytowego odbędzie się dnia 
29 kwietnia 189B o godzinie 12 w południe we łasnym gmachu we Lwo­

wie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków 

za rok 1892.
2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego.
3. Uchwała względem podziału, czystego zysku.
4. Wybór dwóch członków Rady zawiadowczej (§. 14 

statutu).
5 Wybór wydziału rewizyjnego na rok 1893.

Panowie P. T. Akcyonaryusze mający zamiar wziąć udział w tem zgro­
madzeniu zechcą stosownie do §§ 34 i 3ń statutu Banku swoje akcye wraz z 
bieżącymi kuponami złożyć najpóźniej do 25 kwietnia 1893 w kasie głównej 
Banku we Lwowie, lub też w Banku Anglo-austryackim we Wiedniu, gdzie
otrzymają karty legitymacyjne uprawniające do wstępu na rzeczone walne 
zgromadzenie.

Lwów, dnia 22 marca 1893.

(Przedruk nie będzie płacony)* Rada zawiadowcza.
479
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Józefiny Dąbrowskiej
i i i  L u d w i k a  ^ a d t m u l l e r a  <e Lwawis.

Znany z dobrego gustu i starannego ' | ' r  g *  | |  1 % ’ " p rzy ul. Hetmańskiej I. 4, I. piętro
wykończenia _ I  S f ^ T F  I  I d  $ /  1  O l  S poleca się łaskawym względom WW. Pań

Zamówień.u. z prow incji ^ykonuA w  krótkim
  _ _ czasie za nadesłaniem  odpowiedniej miary.

Naukę troju metodą łatwą i praktyczną połączoną ze szyciem, udziela się stale i codziennie od 10 do i codziennie.

D ro b n e  og łoszen ia
od wyrazu petitem centa, tłustym  

petitem 2 centy.
Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 

rubrykę w inseratowym dziale po 1 cencie słowo 
drukiem petitowym, po 2 centy od słowa tłustym 
petitem lub jego miejsca, 62

lOkTa Święta poleca Bolesław  Cybulski, we 
-1^1 Lwowie, wielki wybór noży stołowych, deser- 
towyoh i kuchennych z fabryk angielskich, Solin­
gen Henkelsa i styryjskich po cenach umiarkowa­
nych. 379

P arcele podj budowę na sprzeda*
przy ul. Sadownickiej 15. Bliższa wiadomość w 

kancelaryi adwokata dr. Rogalskiego ul. Karola Lu­
dwika 1. 430

F olwark przy gościńcu, powiat Jarosław ski 
pod Radymnem, roli 160, lasu zaszanowanego 

64, tak 56 morgów z zabudowaniami jest zaraz do 
sprzedania. D ług bankowy 20.000. Bl-ższa wiadomość 
u W go Bleichera, Dańkowice poezra Radymno. 

___________ ’____________   491

Q n n  koszul, 1000 resztek, garnitury, spodnie, gar- 
w U U d ero b a  damska, stroje polskie, liberya, mun­
dury, poleca Z akład Jaszezyszyna Gmach Teatralny.

Ściski do szynek po zł. 3-20 i 3*50
poleca Piotr Ckrząstowskl, kandel że­
lazny we Lwowie, plac kapltuluy 1. 1

(naprzeciw Katedry). 215

T Htti cypretowe
nieklejone!

z najlepszej bibułki francuskiej
l O O O  s z t u k  o d  1  z ł .  380

iGSł R laloisfto .»t;Ł
Opakowanie gratis. 1’rzy odbiorze f>000 sztuk franko.

K a r o l
w <b 1. w  o  w  i  e

j=3 Sb ł  Ł afb a#
u l .  h a l i c k i :  S S .

Młyn amerykański
o 2 parach  walców, o 2 francuskich 
kam ieniach z cylindram i, o 1 kam ieniu 
do czyszczenia zboża i o 1 prostym ka­
m ieniu na drobne mlewo, o sile 70 
koni w Kniliininie koło Staniławo- 
wa, na młynówce sprowadzonej z rzeki 
Bystrzyca złota, niedaleko m iasta i 
dworca,, z domem mieszkalnym o 4 
pokojach i kućnnią z przynależytościa- 
mi, budynkam i gospodarskiemi i g run­
tam i (9 morgów) koło domu, jest z 
wolnej ręki za cenę 85.000 zł zaraz 
do sprzedania. —  Bliższa wiadomość 
u p. Franciszka Mathiasa w Jasie 

nowie górnym. 369

Jan Dmatowicz
poleca 44

niezawodne i wypróbowane środki 
kosmetyczne

odszozególnioue 10-ma medalami zasługi 
i 2 ma dyplomami uznania.
M A G N 0 L IN  A

skóra popryszozona, szorstka, nierówna i /g ru ­
biała, pod szczególuem działaniem Maguoliny, 
odzyskuje młodzieńczy wyraz i piękność. Czer­
woność nosa i policzków bezpowrotnie ustępuje. 

Flakon 1 zł. 50 ct.

ORIENTALINA (pudr płynny)
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, od­
świeża płeć i konserwuje. Cena 1 zł. gąbeezka 10 ct

Białe i piękne ręce!!!
otrzymuje sio po kilkurazowem natarciu

KREMEM ROŚLINNYM
Słoik 80 ct.

GRYSIK TOALETOWY
do m ycia  r ą k

dla wydelikalnienia zgrubiałego naskórka. 
Pudełko 25 ct.

Proszek do czyszczenia paznogei
dla nadania białości, różowego odcienia i pię­

knego połysku. Pudełko 25 et 
Nabyć można we Lwowie w skle­

pach w łasn y ch : ulica K opernika 1. 3, i 
ulica H alicka róg Boimów w Krakowie 
Sukiennice 1. 20. w Czerniowcach Ry­
nek 1. 2, —  oraz we wszystkich pierwszo- 

rz-ic nych sklepach i apteka-*'

i.

Chińsko-rosyjska
klg. Congo cesarski 3 

„ Familijna w pudełka 8 xł.
bez „ 8 rf.

„ „ bardzo dobra
„ Melange de ‘ OSKau W pul

» v n u  »
„ Imperial w pudełku

3.
Wysiewek herbaoian. 1 zł. 60

tg 4 y, klg. opłacana do każde 
jf! stacyi pocztowej w kraju
|}| Cejlon gruDozlarnista sajlepszn 10 zł. jo
jij „ średnia , 10 zł. 40

80 * Kuba wyśmienita
Laęuaira gruboziarnista

|  Quatemala . . . .
i;j Mokka arabska . , .
d| Jawa s ł o t a ......................... 10 *ł. 80
6 Ceylon perłowa . . .  10 zł. 80

80

80

10 zł.
9 zł. 60 
9 zł. 20 

10 sł. 80

m Na święta?
M asa m igdałow a i orzechowa, wyborna do j 
przekładania ciast, tortów  ect. u ta rta  z cu- i 
krem  za pomocą parowej maszyny na wal- j 
cach granitow ych V2 kl. masy m igdałow ej i 
70 ct. 1/2 kl. m asy orzechowej 60 ct. oraz , 
czekolada do ciast ili kl. po 70, 80 i 90 ct. :

poleca

Henryk Treter
we Lwowie, ulica Kopernika 3.

(Impressa Lwów) 428

Lwowskie Iaboratoryum chemiczne świa­
dectwem z dnia 30 marca 1892 do 1. 19148 
stwierdziło, że jedynie

TtiraMoie miii
wyrobu

S. W . Niemojowskiego
są znakomite i  zupełnie zdrowiu 

nieszkodliwe.
Nabyć można w sklepach 

S. W  NIEMOJOW SKIEGO 
w e L w ow ie, u l. Teatralna 3,

,, u l. Jag ielloń sk a 6, 
w  K rakow ie, Sukiennice 28, 

oraz we wszystkich znaczniejszych handlach 
i trafikach. 2._,8

O strzega sią przed licznomi naśla- 
downictwami.

W ysyłka na prowincję odwrotnie, opako­
wanie gratis przy odbiorze 5000 sztuk franko.

5 » w «  © t w o r z o n y

magazyn i pracownia sukien męskich
pod firmą

E D W A R D  B A U R O W IC Z
we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 2

poleca na sezon wiosenny i letni swój bogato zaopatrzony w  doborowe 
m ateryały z fabryk pierwszorzędnych tak krajowych j a k  i z a g ra n ic z n y c h .

(Lwów I prę ssą)

I M A
ty lko  w  dĄłłoruwywI* gatunkach , t tk k ra jow e  jako

też I zagran iczne
poleca 28

J A M  L U D W I G *
handel win założony w roku 1 8 1 1 . 

we Lwowie, u lica  Krakowska i. 7.

Na święta Wielkanocne
poleca najstarsza firma

F r a n c i s z k a  U n d e r k i  (ojca)
uliCti Krakowska 1. 15.

wszelkie wędliny w zakres masarstwa wchodzące jako to: szynki wHzone, 
prawdziwe polskie czysto wiepszow- r1 ibusy do gotowania, pieczone, krajane 
i siekane, szponderki, polędwice we,';*/ i westfalskie na surowo do jedzenia, 
cielęcinę marynowaną i wędzoną, salami świeże mortadeia i agramskie suche', 
kiszki pasztetowe, rolady w różnych gatunkach, auspiki i inne delikatesy, 
oraz smalec 100 cctnarow i słoniny i 00 cetnarow zaraz do sprzedania po

bardzo zniżonych cenach.
Zamówienia na prowineye uskutecznia się odwrotną poczta jak narychlej.
Przy sklepii jest pokój do śniadań.
Polee»jąc się łaskawym względom Szan. P. T. Publiczności, staraniem 

mojem będzie jak co roku tak i tego zadowoinić swoimi towarami:
Krcśiąe się z poważaniem 490

Paulina Underka.

wina
jeden litr za 50, 60 i 80 et.

Piwo z browaru Lilienfelda i Sp. flaszka 8 ct, 
Wódki, rozolisy i likiery, p&;ter angielski, koniak francuski

poi-. 463
handel towarów korzennych, win i delikatesów

R O B E R T A  P R E Y E R A
■ w e  L w o w i e ,  1x 11037- Z i e l o n s j  1 .

P a p e e  &  K u Ś c l e M ę  Lwów, ul. Trzeciego Mu ja 1. 2
Kom isowe składy hurtowne to w a ró w  tylko najlepszej jakości. 

H e r b a t y  K a k a o  » pr sC.n
lirm j W ogau & S p ó łk i w M oskw ic. h- Kj-rflu & Spó-lua •— LL-irt-n.,;,- 11 < m

g  a w J  C z c e k o l a d y  Amedee Kohler  & l--yn
pod godłem „8YRYUSZ“ i-o wma i M enier w Paryżu.

K o n ia k i w y b o r n e .  -<2,

D a m a :

L e k a r z :

~ Al a ś w i ę t a !  «
Główny skład win Kaza Wisła

W7we L w o w i e ,  
ul. K rak ow sk a  1, 14 — ul. O rm iańska 1. 5,

poleca Szan. P. T. Publiczności wina węgierskie i austryackie w naj­
lepszych gatunkach i po najumiarkowańszej cenie

Na prowincyę przesyłam  wina we wszystkich jakościach od 3 butelek po-
®  cząwszy, zaś na m iarę w beczułkach 5 kilogramowych. _

v Z poważai.ic-m M as; W ix e l .  -468

% C n b n i  WŁ Losiśakir *o a!.. Ostrołęckiego L ł$  do* ‘Werwra.

U le k a r z a :
Konsyljarzu Dobrodzieju 
S tu  z się uj oj ej zf< ' . i ,
Mi;. J ujiS-tur i o h  i 
Ginę z be seuuośe .
O! Dla Boga, Dobrudi e.;i 
Jodrej wady zanń ;L_ f iu,
f.boó od m ikstur I i d;. iko,
Z przekonania js.,.,,ii' , beiałeiu 
Pole ć J ó z e f a  S c h u i l r . a
P( i iel dob■ -r01 a.
Ntóra non plus ultra 
1 >. '.1!a bardzo /d jo«o .
S| się na zawołani*1, 

ign aptek sio unii-.a. 
óyroby ręczne ta ie 
I-ł;id nr 7 Ko ernika 

we Lw ow ie.
(Lwów Im ressa) 467

^  K o n i a k  T o k a j s k i  3 0  I z ł .  5 0  c t .  N & H
francuski po zl. 2, 2.50, 3 i 4.5'h

Stare kuracyjne Tokaje i w in a  różnorodne
sprzedaje n ;;'_ ::ie j handel

J " - A .  2 ? T  - A -  S  O  D  1 T  A  E  A
L w ó w ,  u l i c a  A k a d e m i c k a  1- 2® *

Stara żytnia wódka „Prababka44 flaszka 1 zł.
(Lwów Impro. s») 414
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